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Anglosasi sabotują ONZ Audi~ncja 
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Na rozkaz giełdziarzy amerykańskich 
udaremniają realizację uchwał Generalnego Zgromadzenia Przedstawiciel~ . mocarstw zachodnich 

przy1ęc1 na Kremlu 
MOSKWA PAP. - Z okazji zbliżającej się 

6esji Generalnego Zgromadzenia ONZ many 
publicysta radziecki, Marynin, w artykule ogło 
6Zonym w dzienniku „Prawda" przypomina, 
że na 6kutek sabotażu USA, Anglii i Francji 
dotychczas 111ie zostały zrealizowane poprzed
nie uchwały Zgromadzenia Generalnego ONZ, 
dotyczące kontroli nad energią atomową i re 
dukcji zbrojeń. · 
· Marynin 6twierdza, że zaproponowany przez 
delegata ame1ykańskieg-0, Barucha, program 
kontroli energii atomowej zmierzał do podpo
rządkowania Stanom Zjednoczonym świata· 
wych za6obów 6urowcowych oraz przed6ię· 
biorstw i in6-tytutów naukowo - badawczych 
energii atomowej. 

Program ten 6tanowił jedno z ogniw w poli
tyce „zimnej wojny", którq USA realizuje w 
ostatnich cz.asach. Na rozka-z monopolów ame 
rykańskich delegacja USA w zmowie z dele
gacjll Anglii i Francji doprowadziła do przer
wani.a prac komi6ji atomowej. Marynin przy. 
pomina, iż podobny los 6potkał także komi
•ię zbrojeń zwykłych, która w sprawozdaniu 
za okres od sierpnia 1947 do lipca 1948 r. u
motywowała swą be-zczynność „niemożliwo§
clq przeprowadzenia redukcji zbro/eń, dopó· 
kl nie wytworzy się atmosfera zaufania I bez
pieczeństwa międzynarodowego". 
Wskazując, że '8Ut.orem tej tezy był angiel· 

8kl delegat Cadogan, Marynin stwierdza, iż 
wydobył on Jll z zakurronych archiwów Ligi 
Narodów t że teza ta już ru wyświadczyła 
przysługę eaJ?otatystom zbrojeniowym i pod· 
tegaczom do drugiej wojny światowej. „Ca· 

Dziekan Canterbur_ry 
nie został wpuszczony do USA 

LONDYN PAP. - Konsulat amerykańskl w 
Londynie odmówił udzielenia wizy dz!ekano· 
wi Canterbury - dr. Johnsonowi. Sta.n·JW;o:ko 
swoje konsulat umotywował tym, :ta „władze 
amerykańskie nie popierają towarzystw2 pn.y 
}aini amerykartsko - radzieckiej, które rapro· 
alło Johnsona'". 
Komentując decyzję koru;ulatu amerykań· 

skiego, dr. Johnson oświadczył: „Zdaje ~ię, że 
„żelazna kurtyna" rozciąga się wzdłuż Atlan
tyku, a dowodów życzliwości doznaję właśnie 
ze strony Europy wschodnie/. Odmówienie u· 
dzlelenia ml wizy do Stanów Zjednocionych 
stanowi najlepszy przykład dławienia prawdy 
prze1 Jcraj, który mówi o Istnieniu gdzie in· 
dzie/ ,.fałszywej propagandy". 

dogon J /ego amerykańscy opiekunowie -
6twierdz.a Marynin - nie troszczą się bynaf· 
mnie/ o zagwarantowanie bezpieczeństwa, 
lecz zmierzają do przekształcenia „zimnej 
wojny" w wyścig zbrojeń. Zmowa Anglii I 
Francji spowodowała, te takie są rezullaly wy 
konania „najważniejszych postanowień ONZ". 

Program zjazdu 

Stwierdzając, iż chodZ'i o wielkie i nader 
ważne sprawy międzynarodowe, „Prawda" 
konkluduje: „Wszyscy prawdziwl bojownicy 
postępu, oraz siły demokratyczne całego świa 
ta ze Związkiem Radzieckim na czele winny 
zespolić swe szeregi do walki o pokój I bez
pieczeństwo". 

intelektualistów 

MOSKWA (PAP) - Generalissimus 
Stalin przyjął w poniedziałek o godz. 
21-ej czasu moskiewskiego na Kremlu 
przedstawicieli mocarstw zachodnich w 
osobach ambasadorów: USA - Bedell· 
Smitha i Francji - Cbataigneau oraz 
osobistego wysłannika ministra Bevłna 
- Robertsa. 

ustalony· został przez polsko-francuski komitet organi-
zacji kongresu we Wrocławiu 

LONDYN PAP. - W poniedziałek rano, dy· 
rektor departamentu 6praw z.agraniczn~h w 
Foreign Office sir William Strang, przyjął am 
basadora Francji Massigli i ambasadora 
USA Douglasa. 

WROCŁAW (PAP). Dnia 23 sierpnia rb. 28 bm. o god!Z. 16,30 urządzić w Hali Ludowej 
wielkie zgromadzenie ludowe, w c-zasie które
go przemówi kilku czołowych uczestników kon 
gresu 

odbyło się we Wrocławiu wspólne posi edzenie 
polsko-francuskiego komitetu organizacyjnego 
światowego k':lngresu intelektualistów na któ· 
rym zaf.wierdz':lny został porządek dzienny 
obrad kongresu oraz sposób, w jakim komitet 
organizacyjny pr!Zekaże władzę kongresowi. 

Ustalono również skład prezydium kongresu 
fJraz listę kandydatów na pięciu przewodnL~zą· 
cych i pię-:lu wiceprzewodniczących poszczegól 
nych dni obrad P.o:>za tym postanowiono w dniu 

Obecny na zebraniu prezes związku lit.era· 
tów francuskich p. Maurice Bedel, wyraził 
wd!Zięczność za serdeczne przyjęcie przyby· 
wają-:ych delegatów oraz uznania dla organi
zacji kongresu i sprawnego wykonania przed· 
kongres':lwych prac przygotowawczych pomi
mo ogromnie trudnych warunków w jakich są 
pr~eprowadzone. 

Sytuacja w Bunnie 
NOWY JORK PAP. - Agencja Associated 

Press podaje opinię kół wojskowych w Ran· 
gunie, według których nale:iy się liczyć z wy 
buchem każdej chwili wielkiej bitwy o Ran· 
gun. Woj6ka pow6tańcze zbliżają 6ię do tego 
miasta z różnych ~ierunków i nie wyklucza 
si ę nawet możliwości oblężenia Rangunu. 

AngUcy bronią przestępców hitlerowskicfi 
Oświadczenie rzecznika Rządu RP w sprawie stanowiska władz brytyjskich, sprzecz

nego z uchwałami międzynarodowymi o wydawaniu zbrodniarzy wojennych 
WARSZAWA PAP. - W związku J. wymia 

ną not pomiędzy władzami brytyjskimi i Pol 
&ką Misją Wojskową w Berlinie w sprawie 
ekstradycji przestępców wojennych - rzecz· 
nik Rządu Polskiego dyr. Aleksander Jackow
ski dnia 23 bm. oświadczył, co następuje: 

Na podstawie deklaracji moskiew6kiej z r. 
1943, porozumienia londyńskiego z dnia 8. 8. 
194.5 r., decyzji konferencji Wielkiej Czwórki 
w Moskwie w 1947 r., uchwal poczdamskich 
oraz dekretu nr. 10 Sojuszniczej Rady Kontro
li Niemiec - kraje alianckie zobowiązane są 
do wydawania przestępców wojennych tym 
krajom, na terenie których przestępstwa te zo
stały popełnione. 

W lecie 1947 r. władze polskie Z.06tały powia 
domione przez władze brytyjskie o ustaleniu 
prekluzyjnego terminu stawiania wniosków o 

ek6tradycję przestępców wojennych na dzień I mienie od rządu brytyjskiego, t.e termin pre· 
1 pażdziernika 1947 i. kluzy jny ekstradycji został ponownie wyzna· 

W związku z tym rzqd polski wystosował czony tym razem na dzieli 1 wrzelnla 1948 r. 
notę do Rady Kontroli, żądając w niej .uchyle przy czym wnioski o ekstradycję przestęp· 
nia tego zarządzenia, jako sprzec-znego z wy- ców wojennych będą po tym term1nie ptzyj
żej wymienionymi uchwałami, 6twierdzając, mowane tylko w wyjątkowyoh wypa.dka.ch, 
równocześnie, że wprowadzenie terminu pre· jeśli dotyczyć będą wypadków morder6tW u· 
kluzyjnego zapewnia zbrodniarzom bezkarność z.nanych za takie 111a podstawie niem'.eckiego 
oraz je6t sprzeczne z z.a.sadami demokratyzacji kodeksu karnego. Przy czym należy podkrs3· 
i reedukacji narodu niemieckiego. lić, że w myśl niemieckiego kodeksu karnego 

Po skierowaniu noty polskiej do Rady ]{Qn zbrodnie i morderstwa, popelniooie na rozkaz, 
troli, brytyj6ki zarząd wojskowy zawiad„mił nie podlegają karze, a jest rzeczą ogólnie wia 
Polską Misję Wojskową w Berlinie o tym, że domą, że większość zbrodniarzy zasłania 11ię 
oznaczony termin prekluzyjny nosi jedyi~e rozkazami Hitlera, czy też Himmlera. 
charakter por~ądkowy. . . . . R p 

1 
W związku z powyżezym Rząd Pol6kl &kie· 

~ otr~yman.1u tego wyJasmerna ząd 0 • rował notę do gen. Robertsona w której wy· 
skt pow1adom1ł Radę Kontroli. Tymczasem w . ' . , 
1 i 1948 . Rząd Polski otrzymał za<viado· kazuje spr:rec~nośc tych Z?-rzą~en z powz.ę· 
ec e r tym! uprzednio uchwałam1 m·1ędzynarodowy· 

dura zapewn1! faktyczn11 bezkarność przeetęp· 
com wojennym. Wynl.k·1 akc1·1· skupu zboz· a mi oraz 6twi~dz.ając, że tego rodzaju proce· 

„ Apetyt USA na Indie w ciągu 20 dni sierpnia - zakupiono 176 tys. ton 11 sierpnia 1948 r. Polska Misja Wojskowa „ w Berlinie otrzymała notę, w której rząd bry· 
PARYŻ PAP. - Z New Delhi dooo6i agen· WARSZAWA PAP. - Akcja skup11 z.bot.a ton, przekraczając tym samym plan o 18 pro· tyjski oświadczył, że nigdy nie podzielał po· 

cja. France Presse, że przybył tam „z wlzytq w s ·e1pniu przebiega planowo. Zgodnie 1 prze ct?n~. glądu, iż ekstradycja przestępców wojennych 
grzec:mo§clowq" do rządu hinduskiego admi- w;dywantami, plan przekroczono w więk~zo- Na podstawie napływających z całego kia· może trwać przez czas nieograniczony. 
rał e.merykańsk.i R. L. Conolly, dowódca ame- Śl.' ·.vo:E'wództw. Na czoło wysunęło 6. ę woje ju meldunków przewiduje się, że olrl.nowana 
rykańsklch s.ił morskich na Atlantyku wscho· wóc':l•wo pomorskie, gdzie zakonLra~towony cyfra skupu zboża na sierpień na :?20 OOO Inn, Ponadto nota 6twierdza, że Rząd Jego Kr6· 
dnlm i na morzu Sródziemnym. 6\U,J wykonano w 209 proc. ~a drugiej µozy- zor.tanie znacznie przekroczona. lewskiej Mości wywiązywał się 6Umiennie ze 

Eskadra admirała, składająca się z krąż„w- c:~ znajduje się województwo warszHn~ie - W porównaniu z rokiem ubiegłym ~egorccz swych zobowiązań, wynikających z ukłaju 0 

nika „Toledo" i z dwóch kontrtorpedowców, 15:-1 :i;roc., na trzeciej poznańskie - 155 p·oc. ny 6kup zboża jeS't większy o przeszło :oo ekstradycji przestępców wojennych. Poz.a tym 
która znajduje się obecnie w Karach!, tna u- D(• dnia 20 sierpnia ogólnie sk'lD osic;gnql prn<". Bardzo dobra w roku bież. jest również zdaniem Rządu Jego Królewski.ej Mości nad· 
dać się do Bombaju. cyfrf! 176.607 ton wobec planowanych ,.i:;,846 p. . daż . szedł czas, aby zobowiązania tego rodztju zo· 
~~1m111111n1umn111m1111111111111111111111111 111 1111n111111mn~1m~1111111~111111111111111u1111n1nlll1IT1111n111mlłfnlli111111ł1111~1J1n111111mn 11 111 1 11 1 111n 1 11 1 11 1 111 11~1 1 1 1 ·• 111111111 111 111 1n 1n111 1 11 11 111111 111 11 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11111111111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11111 1 !' l ~ 1 11 1 11 1 11 111 111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 111 1 11111 1 11 111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 111 1 11 1 11 1 n stały uznane za wypełnione. 

Odnośnie noty brytyjskiej rzecznik Rządu 

Przed r O Z W., ą z a n., em ko n f, ., k tu pa Ie s t·y.n' s k ,. ee o Polskiego wspomniał o działalności brytyjskie go trybunału w Herfordzie, 6przecznej z art. 
10 ustawv Rady Kontroli. Trybunał herfordz· 
ki, decydujący o ekstradycji przestępców wo· 

Zabiegi sfer arabskich w Waszyngtonie o zmianę stosunku władz USA do Izraela jennych, na kilkadziesiąt Wniesionych prze.z 
stronę polską wniosków, tylko w dwóch, czy 

LONDYN PAP. - Gen. Aege Lundstrom - ':1# !komitetu na Radzie Bezpieczeństwa. Oś- renie o uregulowanie kwes<til palestyńskiej w trzech wypadkach . powziął decyzję ekstra· 
,,azef sztabu" Bemadotte'a, oświa.daył w Hai wiadczył on, że komitet zwrócił 6ię do Ligi po myśli Arabów. Husseini ma nadzieję, że dycji przestępców wojennych. Ponadto rząd 
fie, :te ostatecznego ro7.wiąz.ain.ia zagadnienia Arabskiej z żądaniem utworzenia w Nowym Stany Zjednoczone zmienią swe stanowi6ko brytyj6k.i zimą 1947 r. <:>dmówił wydania zbro· 
Palestyny należy oczekiwać w aasie obrad Jorku dobrze wyposażonego bfura propagan· w 6prawie Palestyny po wyborach prezyhn· dniarzy wojennych, w 6tosun.ku do których 
Gener.ainego Zgromadzenia, które rozpocznie dowego, które ma walczyć na tamtejszym te· ta. uprzednio brytyjski zarząd wojskowy powziął 

11111 w Paryżu 20 września , Generalne Zgroma decyzję wydania władzom polskim. 
drenie otrzyma propozycje Bernadotte'a. Do Ch ' I b t • k • Trudno tego rodzaju procedurę ek6tradycji 
tego czasu ma być przestr:reganv rozejm. aos w przemys e ry YJS Im przestępców wojennych - oświadczył rzecz· 

Lundstrom twierdzi, że prace komisji rozej- nik Rządu Polskiego _ uznać za obiektywną, 
mowej ONZ usprawni.ają się coraz bardziej. stanowi bowiem ona wyrażnie uprzywilejowa 
Po zawarciu porozumienia z rządem Transjor- LONDYN PAP. - Z Birmingham donoszą, I udziału robotników w kontroli przecfoię- nie zbrodniarzy. 
dani!, Jerozolima będzie otrzymywała codzien że przedstawici ele ponad 100 tysięcy pracow-

1 
biorstw. 

nie d06tawy żywności. Dotychcza6 jednak za· m.·ków przem.yslu . lotniczego, uch.walili rezolu- ·1· 15LOtNysD1·ęcYNy PpAraPc.owruTkro':Nwająwcy1·e 1okd1·ch5 dzrua·~ ~.1ljrno_Jwik . Na dzakończenie rnecznik Rządu Polskiego 
ledwie 5 konwojów doszło do Jerozolimy. W Io dl 1 ~- oswia czy!, że Rząd Polski stoi nadal na sta· 
Jerozolimie wytyczono linie demarkacyjne, z C]ę kry.ty.~uiącą. 1mpohrt samo tow a rzą :>· s a ~ocho?owych Austina w Birmingham prze nowisku, iż oznaczenie terminu prekluzyjnego 

j tk.I · s · · t b wych !mil lotruczyc · I dłuzył się na skutek odmowy stra1kujacvch dla ekstradycji zbrodniarzy wojennnych jest wy ą em gory yJonu l erenu gmac u rzą· . ł . k . · . . nk. d k ·· S ·k · ł dowego Rezolucja domaga 6'lę powo an1a om·.s ~1, p1zy1ęcia waru ow yre CJL traJ wyliu-::h niezgodne z pzyjętymi uchwałami międzyna-
• złożonej z robotników, pracodawców i przcd- 1 na tle zmniejszenia zarobków pracown:n'li.h. rodowymi i narusza pod6tawy demokratyzacji 

PARYŻ PAP. - Jak donosi z Kairu agencja stawicieli rządu, dla zbadania obecnego, cha· 1 We wtorek zwołano masowe zebrn.n ·a ?ro.- Niemiec, zaś powoływanie się w nocie bry· 
France Presse, przybył tam Dżemal ei Hussei-1 otycznego stanu w przemy§le. Pon.adto dale- cewników zakładów Austina, na który1n •Jmó tyjskiej na sumienne wypełnianie swych zo
ni, wi«przewodniiczący wyso:- .ego komitet u J gaci wzywają rząd do zapoczątkowania poli· , wiony będz i e dals-zy stosunek •r.acuJących bowiązań trudno uznać za szczere w świetle 
arab6kiego w Pale5tynie i przedstawiciel te- qrk.i prowadzącej do na~oll4liHCJL!..peł11eg~1 do dyrekcil zakładów. • . tego rodzaju oolitvki ekstradvcyjnej. 



• 
Str. : Nr. 233 

/Hlodzież ·walczy O pohój 
Drugi dzień obrad Rady Naczelnej Światowe) Federacji Młodzieży 

Indonezja przeciw Holandii. · 
PARYŻ PAP. - Jak don-0s.l z Bataw:l agen 

cja France Presee, policja holenderska zw16-
cila w sobotę dokumenty wojskowe Indone
zyjczyków, skonf.isk-0wane w ubiegłym :ygod· 
niu. Rzecznik republikańskiego rządu indone
zyjskiego oświadczył, że mimo to. incydent 
mr. z.ostał jeszcze zlikwidowany. Nie W'Jiaś
m-000 bowiem jeszcze kwestii pogwafc.enia 
nietykalności dyplomatyczne/ członk~•v del~
gac}t republikańskiej oraz zwrotu JHQ\~:owi
lvm właścićfe/om lok(llU rządu republ i k!lń· · 
sk iego w Batawii. Nie ma wię<: chwilowo tno· 
wy o wznowieniu pertraktacyj. Delegacia !e· 
publikańska w Batawii udała się do Jog11a
karty w c-elu omówienia 'ituacji ze ,wym 

· Dnia 22 bm. w drugim dniu obrad Rady Na Organizacją Studentów a Swiatową FederacJ1t tycznej przeciwko ~aszys~owskiemu reżimowi 
czelnej Swiatowej Federacji Młodzieży Demo- Młodzieży Demokratycznej . · wspieranemu przez 1mpen~hzm ang~os~sk1. 
kratycznej Otwocku odbyła się dyskusja Następnie zabrał głos geMralny sekretarz L. Bonne-:ie - No:weg1a -:- omow1ł _ak_cję 
nad wygłoszonymi w dniu poprzednim spra- Zwi4zku Młodzieży Polskiej poseł ~c/an _Mo SFM? podię~~ przec1_w_ zdraicom us1łu iącym 
wozdaniami. tyka. P06. Motyka omówił znaczenie reahza· r.ozb1ć. iednosc młodz1ezy, oraz_ przedstawll 

D k · d Ił . . ł n cji jedności młodzieży polskiej dla l)udowy srodk1 połąc. zen1a skandynawskiej mlodz1i!zy 
k. ysS U~J~ pop~e dz 

0 .?r~r:~~eż n~e~~~r~ Polski Ludowej i walki o pokój światowy. Mó demokratycznej. 
11?t~net~o~~~~łos~o~;~~l org~ni~cri miodzie· "ca piętnuje r_ozb\jacką politykę socjali.stów Przedstawiciel wolnej mło~zieiy ~iem i ec
żowych 19 państw: Norwegii, Szwajc.uii, Or· prawico~ych ~ ~ . ędzynarodowego Z~iąz~~ k iej Erik Howeker wskazał, ze podział l'11e· 
ganizlllCji Wolnej Młodzieży Niemiec, MŁo- ~łodz~zy So~iahstyczny. w . sz~~~~a~~~~ rniec na dwa bloki stanowi wielkie niebe'l.pie· 
dej Gwardi;i Izraela, Irla!lldii, Demokratycznej 1 ą~yc na krę -~ naci ona .1z1motwi 1 vch · czeństwo dla ,.,,.,koi·u w sprawie Polski oś· 
Ml d · · B p d „ Ml d · · H du woiennym ra)ow 1mpena is yan , . ,..- . 

_o _z1ezy ur_my, e _erac11 . ? ZIE!'Zy m . N. Stergro z Grecji podziękował za pomoc wiadczył on m. in.: „Granice zachodnie l''JI· rządem , ..._ 
skte), Kom~n~stycznei Młpdz1 e:zy Wen_ezueh, SFMD d . l I i· Greci·i demokra· I ski uważamy za granice pokoju". • 
~~ M~~uy ~~kr~~~ Pd~~~.~~=·~u~z~1e~o;n~ą~w~a;c;z~ą~c~e~~~----~----~--~--------- Protest Albanii w ONZ Związku Narodowego Studentów Iraku, Fede· 
racji Młodzi eży Żydowskiej Stanów Zjedno· 
czonych oraz Organizacji Młodzieżowych w 
Brazylii, Guatemali, Au6tralii, Nowej Zelandii, 
Szkocji, Afryki i Danii, w wyniku czego sze· 
regi 1Swiatowej Federa.cj~ Młodzieży Demo
kratycmej powi ększyły się o około 1 milion 

Czwarta rocznica"' wyzwolenia Rumunii TIRANA PAP. - Według doniesienia Al
bańskiej Agencji Tęlegraficznej rz1td Alba:iii 
wystosował na ręce gellEralnego s-ekretarza 
ONZ Trygve Lie, prolel!t przeciwko szereg~
wi prowokacji, dokona~ych przez mona~h1-
stów greckich w ciągu 1nerpnia, na pograrucz:u 
grec;ko • <ilbańskim. 

członków. 

Pierws'Zy z.abrał głos Ranjit Gura z Indii, o
mawiając prace komisji SFMD na Srodko· 
wym Wschodzie. Zreferował on wnioski komi 
sji SFMD i Egiptu, Palestyny, Syrii. Libanu , 
Damaszku, Iraku, Iranu i Cypru, podkreś'ając. 
że „walka młodzieży w tych krajach przeciw
k() uciskowi imperialistycznemu jest bardzo 

BUKARESZT PAP„ - W niedziele w tec10-, madzenia narod-0wego. W głębi sceny widnia/ 
rem w sali największego kina bukareszte~- w_ielki portret generalissimusa. St~Jfoa z _na· 
skiego „Aro", odbyła się uroczysta akademia P'.S-E'l?l:. "chwała w1:lk1emu męz_owz -~· na·.l"ZY· 
poswięćon,,_ czwartej rocznicy wyrwo lenia Ru c1elow1 nar~dó_w _Jozcfow1 Stal1now: .. 
munii spod jarzma hitlerowski-ego przez ar· Po przernow1eruu wstępnym premiera Gro· 
mi ę radziecką . .....e zy, sekretarz Rumu~skiej Partii Robotniczej -

Na akademii obecni byli czk>nkowie l)reiy· Georgescu, wygłosił referat o historycznym 
dium wielkiego zgromadzenia narodowego z znaczeniu dnia 23 sierpnia, o roli Związk11 Ra 
orzewocinicząc.vm prezydium Parhonem na dziockiego dla wyzwoleni<i narodu 'llmuń
~zele, członko;.,,ie 'rządu z prem ierem Grnią, skiego oraz o osiągnięciach i zadaniac~1 demo 
generalicja rumuńska, korpus dyplomatyony kracji ludowej w Rumunii. Na zakończe:ii l'l :ika 
oraz. liczni przedstawlciele społeczeń5lwa. Sa· demii, przewodniczący Generalne) Konfedera
la była udek-0rnwana ckolicznościowym: has· cji Pracy - Apostoł, wśród burzliwych. 01<1as
łami, transparentami i portretami członków ków odczytał tekst depeszy do generah;s:'!IU· 
rządu rumuńskiego i prezydium wielki-eg".l '.!gro sa Stalina. 

Rząd Albanii domaga się położenia / kr~Jl 
naruszaniu suwerenności terytorium alb!n
skiego. grożącemu interesom międzynarodowe 
go pokoju i bezpieczeństwa. . 

wytęż01I1a". 
Obrady plenum NKW PSL 

Bill Brooks z Angli wezwał Radę do podję· 
cia specjalnych r-ez.olucji w sprawie Malajów, 
gdzie W. Brytania stosuje brutalne represje 
przeciw walczącym z uciskiem kolonialnym 
Malajczykom. Wni ósł on do rozpatrzen.ia 
przez. Radę szereg propozycji, dotyc'l.ąc~ch 
kierunku prac i zapewnienia środków m;iterial 
nych członkom Federacji w pos'l.czególnych 

Działania wojenne na frontach Grecji 

WARSZAWA PAP. - W dniu · 23 bm. roz
poczęły się w Warszawie obrady· plenum Na
czelnego Komitetu Wykonawczego P.olski_eg<> 
Stronnictwa Ludowego, którym przewodruczy 
prezes PSL - Józef Niecko. 

Referat omawiający obecn1t sytuację na wtrl 
i perspektywy rozwojowe wsi, wygłosił 6ek.re 
tarz naczelny PSL - po41. Kazimierz Banach. 

krajach. 
Delegat George Non z Węgier podzielił się 

doświadczeniem wvnikłym ze stworzenia je· 
dności młodzieży Węgier oraz podkreślił ro
lę jaką z jf'dnoczenie młodzieży poszcz.eqól'lych 
krajów odgrywa we wzmocni-eniu jedności 
młodzieży całego świ ata. George Non zajął 
s ! ę następni e problemem organ izacji dziecię· 
cych, stwierdza j ąc kon i eczność żywego win
tere6owania Swiatowej Fe'1erac ji Młodzieży 
Demokratycznej o rgani7..acjami dziecięcym i , w 
celu uchronienia ich przed wstecznymi wpły 
wami reakcji. 

Petra Lupu - RLlmuni<t - podkreślił wagę 
zacieśnienia więzi m i ędzy Międzynaro ,fową 

.6u7 są do nobqcin 

PARYŻ PAP. - Agenc ja Elefteri Ella:la 
w kolejnym ptzeglądzie działań wojennych 
na froncie Grammos, i na . innych frontach do 
nosi, że armia ateńska po niepowodzeniu o
fensywy z Paliostrouga w kierunku Gr_eko, 
ponowi/a swe próby na tym samym odcmku 
dnia 15 sierpnia po wzmocnieniu swych sil od 
działami 53 brygady. Mimo jednak kilk•11n::it
nych ataków, armia ateńska nie mogła :.irzi?· 
łamać główne; l in i i obronnej wojsk demokra
tycznych i musiała ostatecznie wycofoić się, 
pozostawiajqc 86 poległych I przeszło .no rnn 
nych. W tym samym dniu 2 brygady arm:i a· 
leński ej Tozw i nęly natarcie w kiemnkll Me
louna - Koukouli - Vatz.a W'l.d!uż qran 'cy 
qrecko • albańskiej. Jednostki 1umil >femokra· 

aterialy wełniane na kartki 
Od wcwraj rozpoczęły sklepy rozdziel

cze w t.'&lzi sprzedaż materiałów wełnia
nych na kartki. Jak już podawaliśmy do 
wiadomości ogółu, każdy posiadający kar
tę odzieżową otrzyma 3 metry materiału 
60-cio procentowego płaszczowego lub 
ubraniowego. 

Rozprowadzaniem materiałów wełnia· 
nych zajmuje się 110 sklepów, sprzedaż 
wełny trwać będzie 3 tygodnie. Wydawało 
by się więc, że nie ma żadnego powodu aby 
formowały się wielkie ogonki przed sklepa
mi. 

Tymczasem w dniu wczorajszym, już na 

długo przed otwarciem sklepów czekały 
kilometrowe kolejki. 

Posiadacze kart nie• powinni niepotrzeb
nie denerwować się - bo niema do t.ego 
żadnego powodu. Nasuwa się jednak pyta· 
nie, czy nie wskazanym by było uspraw· 
nienie sprzedaży tak, aby ludzie pracy nie 
tracifi bezużytecznie wielu godzin na sta
nie-w kolejce! 

Czy na każdy dzień nie można by wyzna· 
czyć pewnej k()lejnej ilości kart odzieżo
wych, według terminów ich rejestracji? 

Zaoszczędziłoby się wiele cza.su tym, 
którzy za.miast pracować, w tym czasie wy 
stają godzinami przed spółdzielni"!. 

', 
Je r z y K or w i!! 5) 

Zabójstwo W-aldemaro Glucka 
Kończąc zdanie, kładł już rękę na dzwon· trupa i człowiek, wyglądający na tajniaka 

ku. że o nich nie pomyślał Andrzej wcze- zapytał zwracając się do wszystkich obec
śniej Cofnął się ku poczekalni, aby zdążyć nych: 
jeszcze wystrzelić z karabinu, nim nadbieg - Znacie g-0? Kto to jest? 
ną z dołu ludzie. Gltick zrozumiał, że przed Myślał o Andrzeju. Zapanowała dłuższa 
nim stał nie rozmówca, a mściciel. chwlia milczenia, po której portier zawołał 

- Jak to - ·panie? _ zaniepokoił się - głośno: 
P · łb - To narzeczony Krystyny Jełowickiej ! an mog y„. 

Zabił pewnie go .z zazdrości! 
-:-\A pan? - wycedził przez zęby _ Jest pan ąresztowany! - stwierdził 

Andrzej - Pan mógł dziś w południe.„ tajniak. Sprowadzić go na dół! Za chwilę 
Nie doko1iczył, gdy Gliick, nagle zdecydo tam przyjdę. 

wany, przycisnął sygnał. Andrzej wyskoczył Na dole nowa sensacja zele~tryzowała 
do poczekalni, chwycił karabin, wrócił znów wszystkich. . 
do gabinetu i nagle - usłyszał dwa strzały - W fabryce są znów robotnicy! wołali 
rewolwerowe. z progu ujrzał dyrektora strażacy. SchwytaVśmy Korca! szecu oznaj 
obróconego plecami w kierunku drzwi, któ· mić, że rozpoczęto strajk okupacyjny! 
re siedząc, miał przy biurku zawsze za so- Korca znał Andrzej dobrze, mieszkał w 
bą. Drzwi te zamknęły się zupełnie bezgło· tej samej kamienicy. Spojrzał mu w oczy, 
śnie i prawie równocześnie Gltick runął Korc wytrzymał jego wzrok przez chwilę 
przed nie obficie ociekając krwią. Kto strze potem odwrócił głowę i spojrzał w bok„. 
lił? Andrzej podszedł bliżej i zrozumiał, 
że dyrektor już nie żył. W tej samej chwili · Rozdział II 
z klatki schodowej rozległy się liczne od- Sledztwo rozpoczęło si{! natychmiast, po-
głosy szybko biegnących ludzi. Nie pomy· nieważ prokurator Brzozowski, powiado
ślał nawet, aby skryć się przed nimi i gdy miony o zabójs~ie, dokonanym na osobie 
w całkowitym oszołomieniu rzucił ostatecz- dyrektora Gllicka, uważał, że nosi ono 
nie wzrokiem za drzwi, zza których padły wszelkie cechy zemsty politycznej. Dlate
przed chwilą śmiertelne strzały, było już za go nakazał możlłwie dokładnie odsłonić 
późno. Chwyciły go od tyłu brutalne, silne wszystkie szczegóły, aby w okresie strajki.\ 
ręce, a karabin wyrwano mu z rąk tak ener przez szybkie ukaranie zbrodniarza zaha
gicznie. aż zamek rozdarł część marynarki. mować inne tego rodzaju próby wymierfa
Chciał krzyknąć, że to nie on zabił, ale na· nia „prywatnej sprawiedliwości". Poza tym 
tychmiast przyszło mu do głowy, iż nie pragnął pokazać, że władza działa szybko 
uwierzll,, dał więc spokój i stał w milczeniu. ! i surowo przeciw wszystkim politycznym 

Po chwili odciągnieto go kilka kroków od I wykr9r.zeniom. 

tycznej uderzeniami z flanków wyrz.ąclz; ly 
ciężkie straty silom nieprzyjaciela. Bitwa 
trwa 

W rejonie Tessalii, oddziały arm:! demo· 
kratycznej wkrot'l.y!y do miejscowośd G:-iur· 

Obrady po trwają dwa dni. Po ich zakończe· 
niu opublikowana z.ostanie rezolucja. 

- 1 

Pół miliona osób zwiedziło Wystawę Z. O. 
go~si i Xylopari na masywie Koz:akH, ktc1y W 'lkresie od dnia otwarcia Wystawy po 
panuje nad drogami łączącymi Tes<;;1l '.ę, Eµir dZ'ie1\ 20 sierpnia zwiedziło Wystawę Ziem 
i Grecję środkową.Wcrjska demokratyczne ata Odzyskanych 501,137 osób. Zaznaczyć należy, 
kowały dwukrotnie oddz l ały armil a'.ensk1ej , że zwie~zanie 'y'V'ystawy rozpoo:zęło si~ dopie· 
które wyruszyły z Trikkala, Kalamtrn1'a, Va· ro w dniu 23 hpca. , 
rif-oml>i i Porta. Frekwencja na WZO stale wzras!a. Należy 

Mon'lrch-0 • faszyści mieli na tym r,dc'nllu \ zwiedzić Wystawę w sierpniu, gdy:Ł na mie· 
7'.,l zi~: tych i rannych a jeden nfep :· iv;.1c P.:ski siąc wrzesień i październik pruwidziane jeat 
samolot wywiadowczy został zes t rzelony. największe nasilen ie zwiedzających. 

Gorqczka matrymonialna w St. Zjednoczonych 
Amerykanie żenią się masowo by nie służyć w wojsku 

NOWY JORK PAP. - Zapowiedź prezyden- nad dłtJgimi kolejkami mlodych par, natych· 
ta Trumana, że żonaci będą zwolnieni od za·. mia~t po otwarciu urzędów stanu cywilneg-o . •• , 
ci4gu do służby wojskowej, wywołała wśród Wobec natlo.ku musian-0 w pewnej chwili um 
młodych mężczyzn w USA dążenie d-0 najrych kn1tć dn:wi i licine pary przeniMły się do u
lejszego uzyskania świadectw ślubnych. W rzędu stanu cywilnego w Manhattan, który 
Brooklynie policja 111.usiała ro'l.toczyć kontrolę był jeszcze czynny. 

„Psy Marshallau - wichrzą we Włoszech 
RZYM PAP. - W Rzymie bawi11 członko

W'ie mieszanej komisji obu Izb Kongre11u do 
spraw współpracy gospodarczej z państwami 
'Zagr.imicznymi Dewey i Harley, gdzie konfe· 
rują z członkami rz.ądu włoskiego. Na pole
cenie wspomnianej komisji, na czele której 
stoi znany senator Bridges, ci dwaj a!1enci 
amerykańscy, n~wani „psami planu Marshal· 
la", dokonują we Włoszech starannych docho 
dzeń w sprawie dostaw do USA t. zw. mate· 

rialów strategicznych. Zadanie ich - według 
informacji z tutejszych kół politycznych -
polega na zbadaniu 1 poinformowaniu kongre
su USA czy Włochy wykonujq instrukcje ame 
rykańskie w sprawie ograniczenia handlu z 
krajami Europy wschodniej jak również, czy 
wśród pracowników miejscowej administracji 
planu Marshalla nie ma osób „niepewnych" i 
komunistów. 

Gdy przybył jednak do fabryki stropił tego człowieka? - zwrócił się z zapyta
się niemało na sam widok Wieruckiego. Po niem do siP-rżanta Hennerta. 
pierwszym spojrzeniu musiał go zaliczyć - W samym gabinecie dyrektora z ka
do sfer inteligenckich, które z obeC'Jlym rabinem w dłoniach. - odpowiedział za. 
strajkiem napewno nic nie miały wspólne· gadnięty z uśmiechem. 
go_ Jeszcze większe zdumienie wywoływało - No, więc? - mruknął niechętnie pro
uparte twierdzenie portiera, który nie- kurator Brzozowski obserwując uważnie 
ustannie powtarzał: Wieruckiego·. 

- Mówiłem zawsze, że dyrektor napyta Ten . czuł, że użyty przez prokuratora 
si~ biedy przez te wszystkie dziewczyny, zwrot z określeniem jego osoby jako „czło
które brał z fabryki... . wieka" jest pierwszym stopniem czysto 

Ostatecznie, zabójstwo mogło mieć istot- policyjnego śledztwa, o którym nie miał 
nie podłoże czysto osobiste na tle zazdro- wysokiego wyobrażenia. Niewątpliwie ton 
ści o kobietę, ale wtedy zlikwidowałby się, pierwszego zapytania był najzupełniej 
sens „scenerii mordu", którą stanowił wła· przyjazny mimo przekonania pana Brzo
śnie gabinet dyrektora fabryki w okresie zowskiego o jego winie. Może n·awet wbrew 
ba.rdzo ostrych zatargów między robotni- woli mówiącego przebijała się w tym tonie 
kami a przemysłowcami. Długoletnie do- pewna solidarność klasowa, której został 
świadczenie nauczyło prokuratora, że miej- już obecnie pozbawiony i jednocześnie po
sce zabójstwa silnie i bezpośrednio zwią- stawiony w krąg zbrodniczych krętaczy, 
za11e jest z najistotniejszymi jego moty- jakich pełno przed sedziowskimi stołami. 
wami. To przeświadczenie pozwoliło mu już Prokurator Brzozowski nie -poprzestał jed
niera.z m rozwikłanie nawet bardzo skom- nak n.a nieprzyjaznym odruchu „psychicz
plikowanych spraw, kiedy nie tylko tr11~ nym", kazał się zaprowadzić na pierwsze 
było udowodnić winę, ale kiedy również nie piętro do gabinetu dyrektora i pokazać 
znano Jeszcze sprawcy zbrodni. Zamiast miejsce, w którym zbrodnia została popeł
jednak niepotrzebnie medytować nad spra· niona. Jednocześnie obserwował nieustan· 
wami, które mogły być bardzo proste i nie wyraz twarzy Andrzeja i jego zachowa 
zwyk!e, zapytał Andrzeja wprost: nie się w tym czasie, gdy wstępowali na 

schody. 
Dlaczego dokonał pan za.bójstwa? Co pa· Trup leżał w pierwotnej pozycji, tak jak 

na do tego pchnęło ? go widział Wierucki w momencie powtór-
- Ja nie zabiłem dyrektora Glticka! - nego wbiegnięcia do gabinetu na odgłołl 

zaprzeczył Andrzej nieśmiało. owych dwu strzałów rewolwerowych, któ-
Nikt go do tej pory o nic nie pytał 1 on re padły z całą pewnością zza drzwi, jakie 

sam nie próbował jeszcze wyjaśnić sytuacji znajdowały się za plecami Waldemara Gllic 
spodziewając się, iż uznają taką próbę za ka. Próbował to wyjaśnić Brzozowskiemu, 
bardzo naiwne i głupie kłamstwo. Nie my- ale ten zaraz spytał go z wyraźną ironią: 
lił się w swych przekonaniach. Gdy proku· - Więc według pana - kto dokonał 
rator Brzozowski usłyszał jego odpowiedź. zbrodni? 
dopiero teraz po raz pierwszy był napra- - Ktoś mnie ubiegł z tamtej strony, od 
wdę zdumiony. tych drzWi właśnla.-

- W jakich okolicznościach schWYtano ~ .._ d. n. 



IMWfff!JT IE~~ 

Z planem w ręku 
Kochany Feliksie! 
Jaki - powiada przysłowie - pan, taki 

kram. Ja wspominam o tym dlatego, że u nas 
na wsi albo też w Dierzkowie ten i ów gospo
darz jest bardzo lekkomyślny i że zbiory w 
w tym roku były wy;ątkowo pomyślne, to za
ra.z popuszcza, jak to się mówi, pasa na cały 

regulator, nie myśląc zupełnie o przyszłości. 
Weźmy taki - Olejnik. Zboże dobrze sprze

dał, gotówki zagarnął masę, no, i zaczął się z 
punktu podbawia.ć. Do miasta cięgiem wyjeż

dża i wraca pijany. 
- Bój się Boga, człowieku - powiada.my 

do niego _ Cóż ty wyrabiasz?. A on na to w 
mu ech. 

- Co wypiję - rzecze - to za swoje, nie 
za czyje, a za swoje. 

- Tego ci nie zaprzeczam - oAwiadczy
łem - ale czy ci, bracie, na długo tego dobre
go starczy? A długów to żadnych nie masz? 
A zaległości z zeszłego roku, co? 

- Mam! - zawoła ~a. to butnie Olejnik -
No, to i co? Zapłacę, do imentu zapłacę i jesz
cze, tego, -ep, napiję się„. 

Ma się rozumieć, że Olejnikowi może i na 
to wszystko wystarczy, a.le czyż nie trzeba po
myśleć poza. tym z czego chleb? A ziarno 
siewne? A nawozy sztuczne? A może dobrze 
by było dokupić coś do inwentarza? 

My, to z moją starą i Olesiem, żeśmy 110-

bie dokładnie obliczenie zrobili, bo synek, 
chłopak mądry, za.raz mi powiedział: 

. - Tato, nie tylko pa:dstwo, ale i każdy o-
bywatel swój budżet powinien mieć. Planowa
nie musimy sobie zrobić, a.by tegoroczny, pi(!k
ny urodzaj dobrze wykorzystać! 

No, i żeśmy zaczęli planować, a tu przycho 
dzi Partanus Zygmunt. 

- Co to _ pyta. z prześmisznym uśmie
chem - testament Macieju spisujecie? 

- Dla kogo - testament, dla. kogo - plan 
- odparł Oleś. 

- He, he, - zaciekawił się Pa.rtanus -
plan, powiadasz?? To będziecie się budowali? 

- Nie - odparłem _ ale, rozumiesz, ca
~ość gospodarownia się obmyśla, na. co detalicz 
nie pieniądze przeznaczyć, a. i zaoszdędzić ma 
ło wiele, bo jak wiesz w naszej robo to 

·„~ E O · S C H r; O P S K I" · 

Punktów s kupo zboża jest za mało 
W wiei u powiatach działają one dość sprawnie 

Skup zboża na terenie naszego woje- na drugi dzień znów specjalnie przyjeż- chłopa natychmiast, wykorzystując nielf~ 
wództwa odbywa się w ponad stu punk- dżać i wozić zboże dwa razy. ;podobnym dolność i opieszałość spółdzielców. Sam 
t.acb, w spółdzielniach :Powiatowych i przykładem biurokracji są placówki, któ- aparat spółdzielczy wbrew ustawie często 
gminnych Samopomocy Chł.opskiej jak re Odsyłają chłopów z magazynów do od- kupuje zboże u pośredników, zamiast od 
również w punktach zorganizowanych ległej kasy i naodwrót, oo powoduje two- producentów, bo tak przecie wygodniej i 
przez Państwową Centralę Handlową. rzenie się długich kolejek i stratę czasu. mniej kłopotu. 

Spółdzielnie otrzymały na przeprowa- Zdarzają się znów wypadki, że rolnik przy Trzeba również zwrócić uwagę na jeszcze 
dzenie skupu kredyty w wystarczających wozi do gminnej pla<:ówki skupu zboże i jeden fakt. 
wysokościach, pozwalających na wydatne nie może sprzeda~ „bo nie ma tego, kto Chłopi tradycyjnie przywożą zboże w 
zwiększenie sieci skupu. upoważniony jest do skupu zboża. Takie dni targowe, wobec czego taki zjazd 

Skup zboża jest dobrze zorganizowany wypadki bywały w gminach Sulmierzyce z okolicznych wsi powoduje długie kolejki 
w powiat.ach kutnowskim. skierniewickim, w powiecie radomszczańskim. przy magazynach i kasach. w dnie t.argo
łowickiiit. i sieradzkim. Szereg gminnych punktów skupu nie po we aparat skupu powinien być zwiększany 

W wielu jednak punktach skupu daje siada doświadczenia organizacyjnego i po- i tak praoować, aby mógł obsłużyć 
się zauważyć, że przybywający chłopi są woduje to duże niedociągnięcia w akcji wszystkich przybył~·ch. 
załatwiani ~byt po urzędniczemu i biuro-

1 
~kupu. Wykorzystują to handlarze - spe Na ogół, przeglądając dotychczas nade· 

kratycznie. Na przykład w łowickiej spół· kulanci ,którzy skupują zboże po niższej słane me1dunki z -terenu, trzeba stwier
dzielni „Samopomoc Chłopska" już o go· cenie, a sprzedają je po cenach ustalonych dzić, że aby skup zboża został należycie 
dzinie 3-ej po południu kończy się urzędo w punkcie skupu. Handlarze ci płacą od- przeprowadzony, aby mało i średniorolni 
wanie i ci rolnicy, którzy nie zdążyli za- raru gotówką do ręki, bez kwitów podpi· ehłopi nie byli wykorzystywani przez han
łatwić do tej pory swojej sprawy, muszą sów i czekania w kolejkach, załatwiając tllarzy _ spekulantów _ trzeba zwiększyć 

Trochę mniej formalności 
winno być przy udzielaniu kredytów 

Ja chciałbym na łamach „Głosu 
Chłopskiego" poruszyć sprawę formal
ności prawnych koniecznych przy 
otrzymaniu jakiejkolwiek pożyczki. 
Obywatel Kmieciuk Franciszek ze wsi 

Sadkowice, gm. Lubania został wyty
powany na pożyczkę nawozową na 
wiosnę tego roku. Otrzymał 6 tysięcy 
zł. Ale nim je otrzymał, to musiał wy
kupić formularze, druki, opłaty stemp
lowe itd. 

Po tym trzeba było jechać do kasy 

ze trzy razy, no w i rezultacie z 6 tysię· 
cy zł. pożyczki pozostało mu dwa tysią
ce zł. 

Czy nie możnaby trochę uprościć for
malności przy tych sprawach·? Jestem 
pewny, że tak. Przecież biednego chłó
pa nie stać na pokrycie tylu wydatków, 
a poniektóry małopiś;mienny - to i 
wogóle dać sobie rady z tylu papier
kami nie może. 

Matuszewski Stanisław, 
Sadkowice, gm. Lubania. 

Potrzebny jest nam gmach szkolny 

ilość i usprawnić działalność punktów sku 
pu. W wielu powiatach trzeba jak najrych
lej zorganizować dodatkowe punkty sku· 
pu, a w szczególności w powieqie raw· 
skim, gdzie istnieją zaledwie trzy punkty 
skupu, w wieluńskim i łęczyckim. Punkty 
skupu w powiecie piotrkowskim należy 
~•prawnić. 

10 tys. plantatorów buraka_ 
bierze udział w ogólnopolskim kon· 

kursie uprawy 

l?a.wsze jakieś niespodzianki Bi(! trafiajt„ Szkoła w naszej wsi mieści się w bu- otrzymać, gdyż szkołę średnią rolniczą 
- E - machnął ręką Partanus - A ktoby dynku zniszczonym i do naprawy już założy się w odległym o pół kilometra 

Centralny Związek Plantatorów 
Przetwórczych Roślin Okopowych pro
wadzi, wzorem lat ubiegłych, konkurs 
uprawa buraka cukrowego, w którym 
bierze obecnie udział ponad 10. tys. 
chłopów-plantatorów w 864 zespołach. 
Największe zainteresowanie konkur
sem daje się zauważyć w okręgach: 
krakowskim 2,157 uczestników, 
warszawskim - 1.531 uczestników, to
ruńskim i gdańskim. Nadzór facho
wy nad konkursem sprawuje 43 in· 
struktorów z ramienia Związku. 

tam sobie o to głowę na za.pas suszył? Niech . . d . z t t d · · Tatarze, a ni'ema sensu 1• nie J'est w pla-
kod się martwi, łeb ma duży. się me na aJącym. resz ą e wie iz-

Ale mimo to z za.ciekawieniem naszej roz- by, które posiadamy nie mogą pomie- nie zakładanie dwóch szkół rolniczych 
mowy i oblicze:d słuchał. kiedy czamo na bia- ścić 300 dzieci ucŹęszczających do w tak bliskim sąsiedztwie. Wszystko 
łym wyszło, na co nam 6tarcza, a na co-nie, szkoły w Boguszycach. Podaliśmy cd; więc przemawia za tym, by nam ten 
czapkę wziął i do drzwi się skierował. d • Tym t · 

- Cóż to idziesz? - zapytałem - Pognie- dawna. już podanie o przyznanie nam om przyznac. czas.em ~rmm no-
wałeA się? budynku znajdującego się na terenie we~o. roku szkolnego się z?h~a, a ~y 

- Nie - mruknął Partanus - przeciwnie, , • , . • . d wciąz czekamy na odpowiedz. Moze 
cieszt się, źed bracie, na. ten pomysł z ka.lku- resztowki . oswiaty. rohuczeJ. . ~ ak 0 • jednak odpowiednie czynniki się zasta· 
lowa.niem gospodarki wpadł. I Ja - powiada tychczas Jednak me otrzymahsmy od- nowią i pośpieszą z decyzją. 
- z niego skorzystam. • powiedzi. Czytelnik z Boguszyc, 

Czego i Tobie Feliksie, iyczę , 
Twój Maciej Berlak Sądzę, że gmach ten moglibysmy pow. rawski. 
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• Dobre wyniki-współzawodnictwa w majątkach państwowych 
Obrady plenum związku robotników rolnych 

20 sierpnia rozpoczęły się obrndy plenum 
Zarządu Głównego Związku Zawodowego Ro
botników i Pracowników Rolnyr.h z udziałem 
delegatów zarządów okręgowych i komitetów 
folwarcznych. 

Referat polityczny na temat zadań Związku 
Zaw. Rob. i Prnc. Rol11ych wygłosiła ob, Ja· 
cakowa, Referentka szczególnie dużo uwagi po 
święciła zagadnieniu współzawodnictwa. pracy 
w majątkach pa:dstwowych. Współzawodnictwo 

zostało przyjęte ze zrozumicni!'m przez ogół 
robotników rolnyclt, zwłaszcza. przez trakto
rzystów 1 daje dobre wyniki. 

Nakreśla iąc radania na przyszłość, refe
rentka podkreśliła konieczno§ć dalszego roz
szerzenia współzawodnictwa pracy tak, by o
bjęło wszystkich bez wyjątku pracowników 
rolnych. 

Z prac organizacyjnych na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa zrzeszenia rohotników rol 
nych, zatrudnionych w większyąh gospodars
twach chłopskich. W zakresie oświaty należy 
już we wrześniu przystąpić do organizowani::. 
kursów, które prowadzone b~ilą w okresie zi
mowym. Do dalszych zadań Związku należy 
zorganizowa1iie pomocy dla chłopńw małorol
nych przez roztoczenie fachowej opieki nad 
spółdzielczymi ośrodkami maszynowymi. 

kurs społeczno-polityczny w szkole Związku w utrzymując sprzęt swój we wzorowej sprawno

Łodzi. W terenie zakończono akcję wybor<izą ści. Podobnie traktorzysta Rybiliski, z mająt· 

do komitetów folwarcznych we wszystkich ku Kaniewo, pow. Gryfice, osiągnął 208 pro-

5.381 mają,tkach. W chwili obecnej Związek cent normy. Nie ustępowali im robotnicy rol

zrzesza. ponad 180 tyi1ięcy członków. ni, Sosnowski z mają.tku Jarzębowa, pow. Oła-

W dalszym ciągu obrad sekretarz Zarządu wa, uprawił w cią.gu miesiąca bez niczyjej po

Głównego, ob. Nowak, zapoznał zgromadzo- mocy 6 ha buraków. Znaczne przekrocżenie 

nych z uchwałami plenum KCZZ, po czym norm osiągnięto także przy koszeniu i zwózce 
delegaci omówili szereg spritw organizacyjnych. zboża. Przodownicy pracy osią.gnęli w ten spo-

Tematem drugiego dnia obrad było zagad- sób znaczne powitkszenie swych zarobków 
niente współzawodnictwa pracy. W czasie te- przez premie i nagrody. 
gorocznych żniw, akcja. współzawodnictwa o- Nowy regulamin współzawodnictwa. pracy 

bjęła. więksŹość majłtków. W woj. szczeciń- który opracowany został przez komisje współ
skim na 71 majątków, 60 wzięło udział w zbio zawodnictwa. W myśl tego regulaminu, punkto 
rowym współzawodnictwie. Osiągnięto dzięki wane będą. wszystkie prace gospodarskie, a 
temu zarówno poprawę poziomu gospodarki, więc oprócz prac w polu także konserwacja. in

jak i wzrost wydajności. W szeregu majątków wenta.rza. martwego i sprzętu, stan inwentarza 

okręgu kujaw~kiego zebrano 35 q żyta i 38 q 
1 
żywego i wzrost jego liczebności l t. d. Obli

jęczmienia. ozimego z 1 ha. W majątku Wito!- j czenie wyników dokonywane będzie przez po

dowo, w pow. Gostyń, zbiór żyta doszedł do 38 
1 

wiatowe komisje współzawodnictwa. Na nngro

q z 1 ha.. I dy dla zwycięskich zespołliw i przodowników 
Szybkie i sprawne przeprowndzenie żniw i i pracy preliminowano 137 milionów zł. 

zwózki, mimo niepomygJn3•ch niekiedy warun-1 Referująr, postanowienia umowy zbiorowej, 

ków atmosferycznych, możliwi' było dziQki za- mówca stwierdził, iż gł6wny postulat umowy 

pałowi i wysiłkowi rohotnik.Sw, biorących zbiorowej - 5ystem norln i premii - zdał w 
udział we współzuwodnirtwifl, którzy t'1 wielu pełni eg:i.amin. 
wypadkach nie wahali się pracować w no.::y. Na zakończenie obrad zebrani przyjęli re

Traktorzysta Ptak Gustaw, z majątku Wojci· zolucję, w której solidaryzują. się z uchwałami 
ce, pow. śroąa, osiągnął 227,7 procent normy, czerwcowego plenum KCZZ. 

Dla biorących udział w tegorocz· 
nym konkursie zorganizowano szereg 
kursów fachowych, ponadto przodow
nicy zespołów zostali przeszkoleni na 
kursach wyższego stopnia. Dla plan
tacji konkursowych dostarcwno po
dwójną ilość nawozów sztucznych. 

Ceny zwierząt rzeźnych 
W ostatnich dniach notowano następujące 

ceny zwierząt rzeźnych na targowisku w Ło· 

dzi. Za jeden kilogram żywej wagi płacono 

(ceny loco targowisko w Łodzi, łącznie z kosz
tami handlowymi). 

KROWY dobrze opasione - 127-135 zł„ 

średnio opasione 105-123 zł., mało opasione 
85-100 zł., 

CIELĘTA ekstra klasy płacono - 150-162 
zł., za pełno mięsne 125-148 zł oraz świnie 

słoninowe poniżej 150 lfg. wagi - 227-235 zł. 

za kilogram żywca. świnie mięsno·słoninowe, 

mają.ce powyżej 130 kg. wagi żywca - od 222 
do 226 zł. zaś poniżej 130 kg. _ 215-220 zł. 

za świnie mięsne powyżej 80 kg. wagi żywca 
płacono - 195-212 zł. za kilogram. 

Łowickie przoduje 
w usuwaniu nieuznanych 

rozpłodników 
Akcja likwidowania. nieuznanych rozpłod

ników z hodowli zwierząt zna.lazła uznanie 
wśród szerokich mas rohtików. 

Wojewódzki Kom1tet Wsp6łzawodnictw:J 
ZSCJt. w Lodzi zawiadamia., że do dnia 30. ł 
br. WYKASTR'>WANO LUB PRZEZNACZO· 
NO NA RZE:2 4.906 SZTUK NIEUZNANYCH 
OGIERóW, BUHAJ, KNURóW i TRYKóW. 

Pierwsze miejsce osiągnął powiat łowicki. 
usuwając 1.400 nieuznanych rozpłodników, 2-gi9 
miejsce powiat kutnowskt likwidując 950 szt. 
3-cie rniej5ce powiat rawsko-mazowiecki-no
tując 904 sztuki. 

Inż. J. X. 

lale dz"erź iwi s;ę no1owa11ia 

W wyczerpującej dy8kusji zebrani wyrazili 
pełną solidarność z uchwałami plenum KCPPR. 
Liczni delegaci wzywnli qo wzmożenia czujno
ści w stosunku do rodzimych kapitalistów wiej 
skich, wyzyskujących mało f średniorolnego 

chłopa oraz usiłujących zahamownć prace nad 
przebudową naszego ustroju rolnego. Omawia· 
jąc współzawodl'lictwo podkreślano, iż a.keja ta 
przyjęła. się w terenie. Delegaci podzielili się 
uwaga.mi na temat dotychczasowego przepro
wadzenia. współzawodnictwa. 

· -"r~-· --1-iAt; Na naszym terenie rok rocznie wydzierża· 
~ fron/il flP.!JWf!UUL'VUfUUwa wia się prawo do polowania. W ubiegłym roku 

Delegat z woj. pomor8kiego, ob. ślusarek, 
skarżył się na wypadki utrudniania. pracy dzia 
łaczy związkowych przez niektórych przedsta
wicieli kleru, a zwłaszcza prac nad zrzesze
niem rohotników rolnych, prac11jących w ma
jątkach kościelnych. 

Sprawozdanie z wykonania uchwał III Zja
zdu Krajowflgo Związku złożył sekretarz ge
neralny Związku, ob. Południkiewicz. Na prace 
kulturalno-oświatowlł preliminowano w roku 
bieżącym 158 milionów zł. Szkolenie zwię,zko
we obieło l 20 i n•tTuktorów .którzy nTzeszli 

ob. Dobrowolski proponował 8 tys. zł. za dzier 

J • t ' I · d • t ża,wę. Propozycja tn została odrzucona i po es1enny e ap wspo zawo nic wa I kilku dniach pdpisano umowę dzierżawną. z 
, . . . . . przybyszami z powiatu piotrkowskiego za 2 tys. 

Współzawodmctwo w rolructw1e roz- l zawodmctwem zostały obJęte prace złotych. 
poczęło obecnie etap jesienny. Wyniki siewne, budowa urządzeń melioracyj- W tym roku wydzierżawiono prawo polowa 

jakie daje współzawo<lnictwo na WSi w nych, naprawa urządzeń melioracyj- nia już na dłużej, bo na 6 lat za 12 tys. zł. 
Nie ogłoszono przy tym przetargu tylko tak 

jesiennej akcji sie\vnej, będą napewno nych, akcja umasov.ienia zrzeszeń bran po znajomości, a przecież można było dostać 
większe, niż wym.'ki w poprzednim eta-1 żowych i organizacja 135 ośrodków ma przynajmniej 30 tys. zł., a pieniądze napewno 

by sie ~nninie iJrzydały. 
pie wsoółzawodnictwa. Obecnie współ- szynowych ba. Stały Czytehiik 
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NARODZIN'7 PIĘKNEJ BAJKI 
. Dzieje pałacu dla. dzieci . 

· Pl"Ledstawiciele robotników szwedz I niem pałacu dla dzieci. Robiono meble, lam
kich i norweskich byli niedawno w py, świeczki, oprawia.no książki do bibliote
Leningraclzie i zwiedziii znajdujący ki, a .artyści-malarze po całych nocach ma-
• ta p ł P' o~~ń- • lowali wnętrza. 

się m a ac. : L •
0

",'.·. Nocą w wigilię otwarcia pałacu można 
- „To przeciez ożyła WIZJa ~~erS&- było w jednej z sal podpatrzeć narodzi.ny 
~ ? cudo~nym pałacu z baJki ••• - pięknej bajki. . , ,~ 
oswiadczylI z zachwytem. Wzburzone, mieniące się tysiące barw, mo 

Wielkie, jasne, sale, lśniące posadzki, ma_r , rze ... w obłokach nad nim Albatros ... dalej 
mury, lustra, cały przepych jednego z naJ- starzec z dawnej baśni rosyjskiej ze złowio
piękniejszych gmachów Leningradu ~ pała ną złot~ rybką. A na rusztow~-Uu wysoko 
cu Aniczkowego - oczarowały gości. Ale pod sufitem siwobrody staruszek - malarz. 
przede wszystkim urzekły ich promienne, Sam jakby żywcem z bajki wyjęty. Złoto 
szczęśliwe twarze dzieci - gospodarzy pa- lśni na jego palecie, złotym łańcuchem przy 
łacu. wiązuje uczonego puszkinowskiego kota do 

* • * zielonego dębu. A na podłodze - pt'oza: set 
Przez otwarte okna zagląda do sal pałacu ki skrzynek z jajkami i ... pełno pustych je

jasna noc i w świetle jej połyskuje złoto szcze nie uprzą'tniętych skorupek dokoła. 
rzeźbi jedwabie na ścianach· i meblach, chło ~ółtka jajek potrzebne są do rozrabiania 
dna biel marmurowych kolumn i schodów. farb. Gospodarstwa podmiejskie nie poża-

Wspaniale zachowały się jedwabne obicia, łowały swego dobra dzieciom i przysłały 
przepiękne stare tkaniny o misternym wzo- mnóstwo skrzyń j!'j. • • 
rze. Pamiętają zapewne wielkie bale za cza-
sów Mikołaja I, a może widziały Puszkina? 
... Idealnie harmonizują. z malowidłami i zło
ceniami sufitów, z rzeźbą odrzwi. 

Ale bystre oko obserwatora dostrzega w 
splocie „starych" wzorów coś przedziwne
go... Bo nie jest to wcale stuletnia tkanina, 
a specjalnie dla Domu Pionierów utkany je
dwab z emblematami młodzieży: - pięcio
płomienne ognisko, sierp i młot. Ten jedwab 
- to dzieło tkaczek radzieckich. W tym ce
lu pozostawały one przy warsztatach nieraz 
do późnej nocy. 

W wielu warsztatach i fabrykach Lenin
gradu tysiące robotników pracowało nad 
umeblowaniem, wykończeniem i upiększe-
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Zagadki ~ 
Zagadka 

Gdy ma „w" na końcu - · 
to dziki zwierz duży. 
Gdy ma „p" na końcu -
przeciw muchom służy. 
Gdy ma „k" na końcu -
pomaga w chorobie. 
A gdy „n" ma }\" końcu -
to go zasiej sobie. 
Kiedy go uprzędziesz 
koszulę mieć będziesz. 

Zagadka 1 
Leży na wodzie szkło, 
żeby się lepiej szło. 

. Zagadl<a 2 
B - na początku: 
na ulicy leżę. 
K ~na początku: 
czarne ma pierze. , 
M - na początku~ 
szkodą. mnie pytac. 
D - na początku: 
można mnie czytać. 

' ! 

No - nie tylko we zruwa. Jakeś chłop, 
bracie, to od wczesnej wiosny, do późnej 
jesieni musisz wystrzega&"'§ię tego chłodu. 
To znaczy: odpoczynku. Albo poprostu: 
leniuchowania. 

Tylko, że najtrudniej pracować we żni
wa. Największy to trud. Najciężej pod pa
lącymi promieniami wysokiego słońca. 

To też, kiedy się skończyła ta znojna 
prac.a - radość wybuchała w pieśni i za
bawie. 

Dożynki! 
Prastary to zwyczaj. Słowiański. Lu

dzie polni, ludzie rolni obehodzili wtedy 
święto swojej pracy. 

Na ściernisku zostawała . kępka zboża. 
Najczęściej koło jakiegoś niewielkiego ka 
'mienia. Nazywało się to „oblegą" - jako 
że zboże oblega, obrasta wokół kamienia. 
!Zdźbła zborowe zaplatano w trzy warko
cze, związane razem u góry, przy kłosach. 
A na kamieniu kładziono na kawałku płót-. 
na chleb, grosz i sól. Oznaczało to odzież, 
pożywienie, bogactwo i smak. 

W warkocze zbożowe wplatam:, kwiaty 
. polne. Nazywało się to „strojeniem prze
piórki". A cała taka, · ubrana, ostatnia 
niezżęta kępka zboża nazywana była rów
nież ,,kozą". 

Potem pfeeicmo wieńce „ze złota". Psze 
nicźne i żytnie wieńce. Przodownica, t.j. 
dzfewczyna nie dająca się nikomu wyprze
dzić w pracy, szła na czele gromady, nio-
sąc plon gospodarzowi. Szli z pieśnią, 
która zawsze jest najlepszym towarzy
szem pracy. 

Plon niesiemy, plon! 
Od zielonego gaju, 
tam żniwiarze się walą, 
niosą wianek ze złota, 
żniWiareczek robota, 
Plon nieSiemy, plón! 

Przyszła wojna. Setki pocisków i bomb 
zapalających padło na Dom Pionierów. Na 
wojskowej mapie niemieckiej pałac dziecię
cy naznaczono czerwonym ołówkiem -
„ważny w.ojskowy obiekt". 

Ale nawet w okresie najcięższych dni blo
kady, w ogniu najzaciętszych walk, w Pa
łacu Pionierów tętniło życie. Stłumione nie
co, nie tak bujne jak ~gdyś i mniej rado
sp.e, ale zawsze młode, pełne ent11zjazmu ży
cie ... 

* * • 
Minęła wojna, I znów jak dawniej Pałac 

Pionierów żyje życiem normalnym. 
W salach muzycznych rozlegają się dźwię 

ki skrzypiec i fortepianu. W warsztatach 
słychać pracowity stuk młotków i innych 
narzędzi. W czytelniach pochylają sił nad 
ksią.żkami głowy młodych intelektualistów. 
Tu tańczą, śpiewają, Lm rysują, lepią, rzeź
bia. wyszywają. 

Dom Pionierów znów tętni młodym, rado
snym życiem. 

W czasach pańszczyźnianego ucisku -
niosły gromady kmiece plon panu dzie
dzicowi. Dziś, w wolnym krają, młodzież 
wiejska. przynosi ,,plon ojcom i ~atko!ll· ~a 
troski i pracę starych odwd.zięczaJą srę 
młodzi pracą i serdecznością· 
Różnie w różnych okolicach dożynki się 

nazywają. Mówią na nie i ożynki i ożni
winy. 

Okrężne, to znów zupełnie co innego. 
Dożynki są po żniwach, a okrężne po ukoń 
czeniu wszystkich robót w polu, więc już 
na jesieni. 

O! bo praca jeszcze nie ukońcrona. Wie 
le jej wszędzie zostało. Coprawda już „na 
święty Wawrzyniec" - bez pole gości· 
niec", „na święty Jacek, będzie nowy pla
cek", ale jes:::~e trud nie ::t'·'lńczon:v. Ciesz 
my się tym, oo zebrane, ale pomyślmy o 
siejbie. 

BIJATYl{A. 
Przy ogniu harcerze. Wilczków cała gro

mada. Jeden zastępowy trochę starszy, ale 
niebardzo. Gawęda. 

- Wiecie co, chłopcy - rzecze 6w za. 
stępowy - zrobimy sobie małe ćwiczenia 
gramatyczne. Zgoda? 

- Ech, ćwiczenie! 
I to gramatyczne! 
- To dobre w szkole, ale nie · tu, w lesie. I 
Zastępowy był uparty. 
- No, czekajcie. Weźmiemy na przykład 

słowo „bić". 

-;- „Bić" ! Także słowo wymyślił! . 
- Tak „bić". A każdy z was doda do te-

go coś małego, drobnego. Można na przy· 
kład powiedzieć: przybić, zbić, przebić, za· 
bić. Widzicie, :niamy już cztery słowa z jed
nego, a ze słowem bić to już pięć. I każ· 
de co innego znaczy. 

- Ubić ziemię - dorzucił Janek. ,;, 
- Doskonale. Już jest sześć. 
- Obić psa - dodał Józek. 
- Poco psa, co . ci zawinił? Możesz zato 

obić kanapę. 
- Podbić! N o co - podbić? 

- Piłkę! - Zgoda! Osiem! 
Rozbić garnek - rzucali chłopcy, 

przez drugiego. 
- Doskonale! Dziewięć, dziesięć! 

liczył zastępowy. 

jeden 

- Wbić pal w ziemię - krzyknął J ę· 
drek. -

To już było! Było - zawołali wszy· 

Już ~go września . „święty Idzi w polu 
nic nie widzi", więc, jak zwyczaj każe, 
trzeba zacząć siać przed Siewną, t. zn 
przed 8-ym września. scy. . . . , . . 

Poza tym zostaje jeszcze potraw, który . ~1;e, · ni~ b:yło; było ub1c z1em1ę, ale 
dopiero „św. Michał z pola spycha", zósta- . me wtnc V: z1e~1ę. • . 
ją także ziemniaki i wiele innych plonów . - RacJa ! Gorą Jędrek! J edenasc1e ! 
pola, sadu i ogrodu. - 'czekajcie, czekajcie - woła Jurek -

·Nie tylko lato jest nełnP. trucfo - popim ma.ro jeszcze coś, będzie tuzin. Odbić de'$?-
przychodzi jeszcze pr·aoowita, długa jesień. - Dobrze. Tuzin. Kto da więcej? 

To też nie zdziwi was zapewne, że w daw Nabić armatę. 
n)'.'ch, sł?wiańskich czasacn,ao:pier!' w zi- - Trzynaście!.., Brawo! Albo głowę tak, 
mie znaJdowano czas na sprawiedliwy po- J'ak t , t b' · " 
dział plonów pracy. my eraz_ ym „ ~?iem . . . 

- Nazywało się to Gody. . -„Jak. n:ozm nab1c głowę, to mozna i 

. Bywało to już w grudniu. Wtedy, gdy wybic z me.i. _ . 
nadchodziły najkrótsze dnie i najdłuższe -- Brawo .T:rnek. Albo dno z beczki. 
noce, dobre do wypoczynku po znojnej Czternaś.:ie. i'mwie mendel. No widzicie. 
pracy. Wakacje rolnego ludu. AiP. ziemniaki to już się napewno dopiekły. 

Henryk Ładosz. Za,irzyjno. Ję::ii ck. 
„„„„5-„„„„„„„1111.ilBBllłl!f~llllll„„„„„ ... „111111„„„ ... „„1111;11„„„„„ ...... „„„„„„„„„„„„„„ 

.Dzieci piszą do „Promyka'' dakt9ra i dla całej redn kc,ii, a także i dla pana 
dru1rnrza, co drukuje tnkie ładne powieści. 

Dowidzenia - może w przyszłości do n1iłego 
zobaczenia. 

Be<; l·,Tm 
jest szczeniątek w koszyku. 
Jedno - podobne do matki. 
Drugie - w białe łatki. 
Trzecie - czarne jak wronka. 
·Czwarte - bez ogonka. 
Podpalamych dwoje. 
A ostatnie najładniejsze! 
(bo to będz·ie moje!!!), 

EWA S1fii:l,;RG·ZAREMBINA' 

KOCHA.NY PROMYKU! 
Wybacz mi, że się tak późno do Ciebie odez· 

walam. Mam na<l.zieję że i tak przyjmiesz 
mnie do swego grona, i' tak jak wszystkim dzie 
ciom, tak' i mnie raczysz odpisać. ,,Kochany 
Promyku'', ja chodzę do V klasy szkoły po· 
wszechnej nr 6 w Pabianicach. Nazywam się 
Sobótkowska Ala. Ponieważ mój tatuś prenn· 
merujc „Głos Pabianic'' zacielcawiło nrnie bar· 
cizo Twoje pisemko i postanowiłam do Ciebie 
napisać parę sów. Mój tatuś pracuje w Rzeźni 

·:Miejskiej, a mamusia jesj; przą.dką, .Pracuje na 
' trzech st.ronach. Naton:;:ia~t ja chciałabym się 
kształcić i zostać marynarl{ą. nat f.IOlskim okrę· 
cie, a później, tak jak każdy Polak, walczyć 
w obronie ojczyzny. 

Wybacz mi ProP,iyku, że tak mPlo do Ciebie 
piszę, ale na dru~i raz napiszę wiQcej. A teraz 

wszystkie drogi przed sobą, otwarte. Gdybyś 
·nawet przed nkoiiczenicm szkoły zmieniła .za· 
miar i zrezygnowała z marynarki - to i tak 
znajdziesz tysią.~ dróg, b:- służyć Polsce. Twoja 
mamusia czyni to w!aśd.; swą pracą. przą.dkj, 
tatuś - tak samo juk tysi.ąco ojców i matek słu 
żą. naszej o,jczyźnia swą. (>racą. w fabrykach, na 
roli, w biurach, szkołach. Nawc•t Ty, droga Alu 
'l'woi koledzy i kolcżan ki swr,, rzetelną. prar,ą 
nad ksi:tżką. służycie krajowi. Napisz mi, ile 
masz !at, czy ma.sr. roU<:'.A~ństwo. czy chod1..isz do 
świetliey WrPD w Pabianicach, czy byłaś na 
koloniach letnich~ Widzisz - na Rame te py· 
tania będziesz musiała odnisać mi list wiclki
,na, wołowej skórze''. S~rde,•znie pozdrawiam 
Cię w imieniu Promyka i jego czytelników. 

REDAK'l'OR 

pozdrawiam Cię i wszystkieh czytelników. SZANOWNY PROMYKU! 
Sobótkowska Ala Bardzo się cioszę, że mnie przyjąłeś do swe· 

ul. 7 Listopada 6 w Pabianicach I go grona i że będę mógł sę zapoznać z kole· 
gami i koleżankami - przyjaciółmi Promyka. 

KOCHANA ALU! Czy nie gniewasz ~ię, że t,ak długo nio pisałem9 
To nic, że§ tak późno odezwała się. „Lepiej Drogi Promyku, bard:m mi żal tvch harcerek 

późno niż wcale" - nie pra-:vuażf Piękny za- I co utonęły w jeziorze Kol'bno. Czy. czasem kt6'. 
wód obrałaś sobie n8; przyszłość. O ile nie zmie l'a z nich nie była Twoją przyj~ciółką.' Teraz 
nisz s~ych upoJoban, to z„czasem .możesz. zo· kończę mój mały liścik i zapytuje się, jak Pan 
st~~ me tylko „m~r;ynarką l~e: l „kąp1tan· Redaktor się na~~a, bo ja jestem chłopak 
.ką, · okrętu. łillodz1ez ma nrzec.iez teraz u nas eieka.wn•. Pna..l„,....,,„„,. -•..Jo- .;n„ . ..,, ____ ..,_ 

Proszę o. jak najprędszą. odpowiedŹj 
Mari?.n Mora wski 

wieś Okup Mały,. pow. Lask 

DROGI CHŁOPCZE! 
Wrale, ale to wcale ni<l gniewam się na Cie 

hie o to, ŻC'Ś tak dlugo nie· pisał. Choć nie ma 
teraz szkoły, lecz za to m&sz pewnie bardzo 
dużo pracy w domu i w polu - nieprawdażi 
Przypuszcy,am, że rodzice Twoi są. rolnikami. 
,1akie jest u Was gospąd:irstwof ile macie zie· 
mi 1 Czy macie konia T 

Napisz mi coś więc.ej o sobie, 'l'wojej rodzi
nie, kolegach. 

'l'wój żul z powodu tragicznej śmierci harce· 
rek rozumiem doskonale. .ż'ału;e ich cała Pol· 
i;ka. Pytasz, czy któraś z nich nie była przy· 
jaciółką Promyka - na pewno tak. Promyk 
,jest przecież przyjacielem wszvstkich dzieci, 
więc i harcerki są. jego przyjaciólmi. Serdecz • 
nie pozdrawiam Cię. 

Redaktor 
P. S. Aha, o mało nie zapomniałem: redak· 

tor Promyka nazywa się fltefan Stefański -
ma spore wąsy i waży z 80 kilo. Jaki jestem 
poza tym już nie wypada mi pisa~, sam się o 
"'- nl'ZA°'kOntt..aJL „..=.'P 'hodn:~- L: • .::1- - • _,:r___.. 

(· 
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Jedna niedziela we Wrocławiu 
Ja'5'Ilą wstęgą, wśród rży&k. i wczesnych pod Wy&tawa, .IO·bejmująca całą wiekową historię 

crywek, wśród bujnych pól kartoflanych, ście naszeg<J narodu, historię walk Słowiańszczy· 
le się szQISa poprzez Pabiia:nice, Zduńską Wo· ziny z mlewem germańskim. Jest tutaj wszy· 
lę, Sieradz - w kierunku na Wrocław. Jak stko kolejno, wyraźnie pCJok~ane, powiedzia
ruohomy naszyjnik - suną po ni-ej niezlicz.o- ne, uzmysłowione. Jak oczarowani kroczą lu
llle auta, osobówki, wozy ciężarowe - przy- d.zie nieprzerwanym potokiem poprz.ez hale, 
.gr.an.e ziele.nią, mieniące s:ę strojem roze· korytarze, pokoje. Co krok zm~ana, co krok 
śm1<1111yc.h dziewcząt. Po ws.iach, po m.iastecz- coś nowego, niespodzie:_wanego. Morze, rzeka, 
iJi:.ach maszerują oddziały strażaków, świętują· kopa1nie z huczącymi rynnami; wagony suną· 
cych właśnie d.zisi~j „.Dzień Strażaka". Nad ce z węglem, warsztaty 1kackie, turbiny, to· 
drogą niezliczone tłumy tych, którzy by chcie karki z potwornych brył stalii dobywające 
li również.„ na Wystawę. kszrałty kół, w1~e wysokiego napięcia, tysią-

.Podstępni szoferzy, jeden po drugim Zd·trzy- ce tablic, wykresów - a wszystko ,,żywe", 
mują auta. przed skromną tablicą, zawierającą · poruszające się. aiż m.ieni się w oczach. 
podobno nieskromny napis. Z aut buchają sal To 7l!lowu proporce krzyi>ackie, opuszczon~ 
wy śmiechu i krzyki - „Tumidaj". Rzeczy- do dołu. To znów ci wodzowie, którzy wraz 
wiście, nazwa niezwykła, której nie można z całym naro<l.em stawdl:i dei boju z niemczy
znaleźć w słowniku. A zaraz potem z.nów: zną. A dzisiaj - Służba Polsce, odbudowują
„Próba" '1 „Klus·ki". Starzy bywalcy tej szosy ca kraj z ruin wojny, miliony lu~zi pra<:'y -
tłuma<:Zą 1o 6-0·bie w ten sposób: - „Tu mi przy warsztatach, przy kielniach, przy młoc
daj" buzi, ale tylko na próbę". A panna od- karniach, przy· siewnikach - i cały naród za· 
powiada „mas.z - Kluski", jęty mrówczą pracą dla przyszłycl! pokoleń, 

lm dalej na zachó.d - tym świeŻJsze stają które na tej Odzy.skacnej Ziemi osiadły już na 

żeń&twem nad tą odzyskaną wodą i l!Jiorą ją 
z mil:<>ścią w spracowane dł-onie. 

* * * . Jeśli kto.ś ma obdekcje finansowej natury 
- 11iech się nie przeraża. Na Wystawie i w 
samym Wrocławiu ceny są ustalone. Nikt nie 
śmie wziąć grosza ponad c•ennik. Talerz do
sko:włego bigosu kosztuje 120 złotych - to 
salil<J porcja wieprzowiny z kapustą, lub „sztu 
kamięs". Setki kelnerów uwiJają się wśród 
tysiący s.to1ików. Nikt nie jest głodny. Tak ta
nio - jak we Wrocławiu, nie najesz się ni
gdz:e indziej w kraju. 

* * * A moie ktcś lęka się „zginąć w tłumie"? 

w oczach podróiJnych wspomnienia niedawne- wieki. 
!10 hura.ganu wojny. Coraz więcej rozbitycih 
domów, :z.rujnowanych mostów, spalonych o

Nie ma obawy. Doskonała obsługa „Polskie· 
go Radia", za;iobiega tego rodzaju wypadkom. 
Wszędzie tysiące głośników. Oto mąż zgubił 
żonę. .Dowcipny speaker nawołuje głosem, 
roz.biegającyin się po wszystkich zakątka.eh: 
„Pa.n, Kowalski czeka na małżolll!kę pod Iglicą". 
Dzieci oddaje się ,.na przechowanie" do dosko 
nałego ogródka. Ludzie gubią się i <;>dnaidują. 
Jarosław Iwaszkioewicz zgubił gdzieś swych 

"' * "' francuskich gości, którzy nawzajem ;pogubili 

siedli. Miasta poczynają świecić pustymi oczo 
dołami okien. Pod 01'6śnicą - pordzewiałe 
czołgi mówią o zaciętych bojach, stoczonych 
tutaj z hitlerowskim najeźdźcą. Potem znów, 
z dala, spo<l la.su - wyłaniają się nad karto· 
!liskiem postrącane myśliwce Hitlera, jak 
szkielety powystrzelanych wściekłych psów. 
Nad drogą zwały bomb, które miały zniszczyć 
do reszty nasze miasta. 

* * "' żadna jeszcze wystawa w Polsce nie wi· 

.Dwa mosty nad ulicą Wróblewskiego pro- się między sobą w szerokiej fali ludzkiej, a 
wadzą na tereny Wystawy Społecmo-Gospo- odnaleźli się dzięki pomocy radio0wych głośni
darczej - gdzie znaJ.eżć możn<l. '-WSZ'Yl'tko, co ków. Smiechu jest przy tym co niemiara. Mo.ż 
się ty1ko w Polsce wytwarza i spożywa, co na bowiem zgubić w tłumie żonę, ale Iglicę 
się tylko w Polsce odbywa i dzi.eje. Można ma się zaW1>ze ·i wszędzie przed oczyma. Igli· 
się tutaj ubrać od stó.p do głów, leczyć, ba- ca stała się więc punktem zbornym „pogu· 
wić, ba, nawet upić - w ;pijalniach miodu bionych" ludzi. 
czy wina. , ' * 

Wystawa kończy się Odrą - po której Z'8 Wydecild hurmem obchodzą śródmieście 
80 złotych odbywa się długą przejażdżkę stat· stareg<J Wrocławia, leżące w gruzach, ale od
kam :rzecznymi. Ludzie poc:tiylają się z nabo- budowujące się szY'bko. Na małej siosunko-
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wo prze6trzeni stoją tutaj „ramię przy ramie· 
niu" - 23 kościoły, którymi zajęło się na se· 
rio Ministerstwo Odbudowy. Uniw'ersytet czy· 
ni ostatnie przygo0towani:a oo przyjęcia uczo· 
nych, artystów, intelektuaiistów pięćdziesięciu 
tr.zech narodów, którzy wezmą u.dział w mię· 
dzynarodowym kongresie ]>O'koju. Ostatruie po· 
ciągnięci.a pędzlem, ostatnie ,przygotowania n<! 
przyjęcie luminarzy nauki i eztuki całego 
świata. 

• 
A . . potem, pod wieczór - 67ier~ą. bardzo 

z.nis.zczo.ną ulką Powstańców Sląskich jedz.ie· 
my na Krzyki, gdzie w wielkim trójkącie, w
opatrzonym w trzy potężne bramy, zbrojne 
c:z.olgami i armatamti - śpi 6Ilem wiecznym 
kwiat rycerstwa Czerwonej Armii, które od· 
dało życie za na6.Z polski Wrocław. 

765 oficerów I-go Frontu Ukraińskiego po
legło śmiie.rcią walecznych w tym boju. Wśród 
nich jedna kobieta: Nadzieja MichajŁowna 
Bi·e.ługina. Pomnik j.ej wy.różnia się wśród 
bieli wojskowych nagmbków. Thż oboik trzy 
cz•arne marmurowe tablice Bogd.anowa, Buma
gina i Czapiczewa - Bohaterów Związku Ra· 
dz!eckiego, pol·egłych w walce o wyzwolenie 
Wrocławia. 

Pośrodku cmentarza WZ1!losi się dumne mau· 
zoleum z granitu, obłożonę m<lrmurowymi pły 
!<!mi. Pośrodku wielka um<i. z ziemią radxiec
ką wsparta na W2'iniesieniu z malachitu, który 
miellli się w oc:woh ja.k fale dalekieg<J morza. 
Wśród masy nagrobków ta1blica z naz.wi

s'kiem pierwszego kinooperatora I-go Frontu 
Ukraińskiego - Mikołaja Byk<Jwa, który 
wśród najcięźs.zych walk, na walącym się w 
rzekę moście Kaj.z·era (dziś most Grunwaldzki) 

działa takich tłumów zaciekawionych widzów 
jak ta Wystawa Ziem Odz.yskanych we Wro
cławiu. O żadnej z wystaw nie napisa.no tyle, 
co o WZO. żadna bowiem z naszych dotych
cresowych wyst<1.w nie zawierała w sobie ty
le treści ,tyle pracy, tak imponującego świa

Latem i iesieniq trzeba myśleć o zimie chwytał na taśmę h<istoryczne momenty za-
--- - ciekłego boju o Wrocław. 

dectwa wysil.ku. 
Gdy nawet obyty d7liennikarz stanie pr.red 

pawilonem wejściowym - traci głowę. · .Dzje
siątk.i ka<.i - przed kasami olbrzymie ogonki 
- po bilety. A przecież całe wycieczki przy
bywają tutaj 7Jiopatrzone przez „Orbis" w kar 
ty wstępu. Przez olbrzym~e wejścia przelewa 
się bez przerwy tłum „narodowych pielgrzy
mów" pragnących ujrzeć, zobaczyć na własne 
O<'(&'f to wszystko, co zawierają w sobie ma
giczne dla Polaka dwa słowa: Ziemie Odzy
skane. 

Przed wejściem d-0 pawilonów - sensacja 
wystawy, którą zna dziś już każde dziecko z 
·tys.ięcv fotografii w gazetach - lgllca--1 trzy 
łuki, symbolizujące trzy la1a pracy naszej na 
Odzyskanej Ziemi i niebostrzelny wysiłek pio 
i_iierski rodaków z tych ziem. Każdy, bez wy
']ątku, przyby.sz, zadziierający głowę do góry
czuje zawrót w ooach. 

Spółdzielnie ogrodnicze przygotowują naD~~jec~n!~~ziera:~~~i ~aze~~fu s~~~ 
zapasy owoców i 1· arzyn radzieckich wojowników, poległych w walce 

o Wrocław. Podobne cmentarze na Grabiszy· 
Jak nas zapewnia Centrala Ogrodnicza, rozpocznie się w końcu września. Już ob€c- nie, na Karłowicach i PS1iem P<Jlu - równieti: 

Lódzka Spółdzielnia Ogrodnicza już obec- nie przystąpiono do produkcji mannelady mie.szczą groby kilkunastu tysięcy ludzi. Dar 
nie przystąpiła do przygotowania zapasów z owoców nienadających się do innego użyt- żyda prawie trzydziestu tysięcy bohaterskich 
zimowych owoców i warzyw. Na terenie na- ku. ludzi radzieckkh - złożony w daninie po<l 

~A • t tym polskim miastem - nie zostanie zapom-
szego województwa mamy sześć takich Lódzka Spółdzielnia Oó"'"mcza o rzyma niany po wieczne czasy. Młeszkańcy Wrocła-
spółdzielni. Każda z nich musi zaopatrzyć ła od Banku Gospodarstwa Spółdzielczego wi<i. dl>ają 0 gwby bojowników radzieckich, 
w owoce i jarzyny wyznaczony rejon. kredyt przejściowy na koszty związane z otaczając je opie.ką d pokazując przybyszom, 

Zadaniem Łódzkiej Spółdzielni Ogrodni· produkcją przetworów owocowych. Jest on któtzy tutaj, w ciszy cmentarza, poznają, czym 
czej jest dostarczenie w sezonie zimowym jednak niewystarczający. Chcąc przygoto· jest wolność i czym jest przyjaźń. 
warzyw, owoców i przetworów warzywno· wać dostateczną ilość konserw i marynat, »« 
owocowych mia.stu Lodzi i powiatom: lód.z- spółdzielni potrzebne są dalsze kredyty. W Wieczorem znów ożywa daleka szMa w Jr.ie· 
kiemu, brzezińskiemu i łaskiemu. W chwili sprawie tej toczą się pertraktacje. Spół- runku Łodzi i Warszawy. Całe ~dcinki, zryte 
obecnej w całej pełni trwa okres kiszenia dzielnia Ogrodnicza zapewnia, że plan pro- bombami - odbu~owano na. nowo0. ~uta 
ogórków i kapusty. Około 600 ton kapusty dukcji będzie wykonany w 100 procentach. mkną szyibko, u"'."'oząc do warsz.tatów codZJen-

ki · będzi · N · t · 'li Mi · · dzi · · ni brak · nej pracy włókmarzy, tkaczy, garb.aTzy, robot-
za s~neJ · e na zimę. ~to~as Jes. eJmy ~~ n.a eJę, ~ e • za. me I ników, !nteligentów. Pociągi pełne wycieczek 
chodzi o myoce, przygotowuJe się na me nam w zume m warzyw, m owocow. suną po lśniących szynach. 
dopiero magazyny. Magazynowanie owoców I S. W. H. Rudnlcltl 
11-1111-1111-1111-1111-•111-1111-1111-111-11n~-1111-1n1-n11-1111-1111-11i.-1111_111_1111-1111-1111-1111-n Czytelnik gazet, nawet me będitc we Wro

cławiu - =a już to wszystko mniej więcej z 
barwnych opisów, które jedp.ak nie dają ni- Robotnicą nie rzuca ią slów na UJlntr 

~~:;!;~~E;.~t3~ Załoga PZPW-Nr 1 wykonała ' zobowiązania przedma1·owe 
· łe tomy. 

I dlatego wiaśnie artykuły dziennikarskie Pisząc w kwietniu o PZPW Nr 1 im. Lud 
~ Wystawie służą raczej do pobudzania. opie- wika Waryńskiego zapowiedzieliśmy, że na
szałyoh. Każdy musi Wystawę zobaczyć, . już piszemy znów o nich je.Zell będą się mieli 
nie dlatego, by mieć przyjemność, ale po pro- , 
stu dlatego, by !llie stracić tej jedynej okazji czym pochwalić. Dzis możemy z całą szcze-
w życiu. Wrocław, leżący jes'l.cze napoły w rością powiedzieć, że załoga PZPW Nr 1 ma 
gruzach, Wrocław pełen narodowych parnią- się czym chwalić. 
tek - ł ten W.rocław Drugi - ta gigantyczna Plan półroczny wykonali zgodnie z zobo-
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Czqtelnicą niszą 

Propaganda anarchii • 
I zbrodniczości 

Od kilku dni nowa nieprzyjemna sprawa za
czyna nurtować społeczeństwo łódzkie. Jest 
ruą sprawa wyświetlanego w dwóch k:inach 
filmu a~erykańskiego „Miasto bezprawia". 
Zaczęło się od artykułu ob. (Le-be) w „Dzien-
111iku Łódzkim", atakującego tę imprezę, nastę· 
;pnie odezwał się „Głos Robotn:iczy" w toni'e 
dość umiarkowanym, poczem ob. (Le-b-e) zabrał 
~ów ~ło.s, zaniepokojony milczeniem czyrmi
kow oficialnych . .Doraźny skutek jest taki, że 
111awet ludzie, nie interesujący się specjallilde 
kinem, pobud.~eni tego rodzaju enuncjacjami 
pragną się naocznie przekonać co do wartości 
tego filmu. Prz.yzn<1.m się, że skłoniły mn.ie do 
jego obejrzenia właśnie owe artykuły. 

wi-edliwości? Morderca i grabieżca skazany na 
banicję, podczas gdy zostają pozibawie.ni życia 
jego dwaj sy1.1owie (w walce, ale to nie ma 
merytorycznego znaczenia). 
Jaką więc wartość ma władza jako taka, 

jeżeli jej autorytet może być utrzymywany 
w)"łączn.ie za pomocą brutalnej przemocy (ta
kiej 5amej, jaką stósują bandyci)? Jeżeli jej 
mQlorem są pobudki osobiste (tak jak u ban
dytów)? W braku władzy legaLnej powstałaby 
jakaś zaimprowiz·owarta samoobrona, której re
prezentant zo'stał zresztą pokazany na filmie, 
al•bo l!Ilii·asto ibyboby całkowide O[panowane 
przez bandytów :_ a kto wie, czy nie po· 
c.iągneloby to z.a sobą mniejszej ilości trupów! 

I tu należałoby spojrzeć na ten film z nieco 
~nnego punktu. Rzeczywiście mamy przed so- -o-
bą „apoteozę chamstwa", młodzież (nierzadko W obecnych warunkach utrwalania się no-
poniżej prekluzyjnych 18-u lat) zachwyca się wego u.stroju prestiż władzy jako takiej po
wza}emnym mordowaniem się bohaterów, rze· winien być wszelkimi sposobami podtrzymy· 
czywiście u}emn-e są wartości moralno-pedago- wany, gdyż są czynniki, którym zależy na jego 
giczne. Nie jeEt jednak tak, jak twierdz.i ob. poderwaniu. Film, jako oddzialywujący na naj· 
(Łe-be), że „str:z.elanina j.e6t „sensem„ tego szersze masy, musi służyć celom wychowaw
mmu, a :nic d:nnego". Istotny sens jest cał-kiem czym i spo}ecznym. „Mia5to bezprawia" nie 
odmi•enny. może być na ekran.ie ani jednego dnia, gdyż 

Mamy przedstawioną walkę przedstawicieli działa r-0zkładająco i zatruwająco na osobnika, 
władzy z bandytami. Walka ta kończy ..się nie posiadającego uzbroje.nia ideologicznego. 
zasadniczo zwycię<.;twent sprawiedliwości. Ją- Nie możemy mieć pretensji do amerykań
kie są j-ednak pobudki rz~zników tej spra· skiej propagandy o to, że nam przysyła tego 
wiedliwości li ich metody? Otóż przede wszy- rodzaju filmy. Bankrutujący sy5tem ma ten 
stkim: bo0haterowie filmu podjęli walkę z bandy właśnie sposób oddziaływania nazewnątrz. 
tami wyłącznie dla spetnienia zemsty osobistej, Wil1lli są ci, którzy te filmy sprowadzają do 
po dokonainiu której opuszczają miasto i swe Polski i ci, którzy zgadzają się na kh wyświe 
stanowi5ka urzędowe. Gdyby nimi nie powo· tlanie. Błąd je.st do naprawienie, ale działać 
dowały te względy, postępowaliby tak, jak ich należy szybko. W przeciwnym razie polemika 
ipoprzed.ni.k, który bał się ingerować w jakich· prasowa stanie się propagandą anarchistycznej 
ikolwiek wypadkach naruszenia prawa. Nastę- lJ.rechty. !'-!rndli wej dh naszej odbudowy. Ocze 
pnie: metCJody przedstaw.ioieli władzy niczym ku iemv w;ęc od władz likwidacji „Miasta bez

wiązaniem 1-majawym, przed terminem., jest rzeczą pobudzić wY"nalazczość robotni
Plan za miesiąc lipiec w dostawach do Cen- ków. 
trali Tekstylnej wykonali w 108,2 pI'oc., Pytamy o wyróżniającycli się robotni
przędzalnia Wy-konała 104.7 proc„ tkalnia ków. Trzebaby pisać prawie o wszystkich 
113,5 proc„ a wykończalnia 111 proc. planu. - mówi nasz rozmówca. - Nie wszyscy 

Tkanin 1-go gatunku oddano 97,4 proc„ są asami wykonywującymi po 160 czy 170 
braków było aż - 0.1 proc. proc„ ale większość praouje dobrze. Daw-

Tego rodzaju wyników przy takim asor- niej zatrudnialiśmy 70 cerowaczek, a obec
tymencie nie osiągnęły dotychczas żadne nie wystarczy nam 30. Pozostałe· czterdzie
zakłady. ści pracuje dla innych fabryk. Wypadki, że 

- W jaki sposób udało Wam się osiąg- sztuka wprost z tkalni idzie do wykończal
nąć tak ~wietne, bądź co bądź rezultaty? - ni z pominięciem cerowalni, nie należą wca
pyfamy dyr. technicznego zakładów tow. le do rzadkości. Trudno w tych warunkach 
Grzelewskiego. kogoS,• specjalnie wyróżniać. Na czele wszy 

- Bez żadnych cudów, bez podfarbowy- stkich tkaczy trzymają się od dłuższego 
wafi, przefarbowywań itp. ifruezków. Zwy- czasu Luczak Henryk i Ę:ukulak. 
czajnie, wszyscy pracują dobrze. Byłoby Czy w fabryce nie zauważyliśmy żadnych 
nonsensem przypisywać jakieś specjalne niedociągnięć? Owszem są. Ale zasadniczo 
zasługi jednostkom. Jeden człowiek, choćby zespół fabryki jest zgrany - praca idzie -
na uszach stanął nie zrobi nic, a1e zgrany wyniki ,s~ dobre i tym razem to chcieliśmY: 
i ofiarnie pracujący zespół może zrobić bar podkreshc. 
dzo wiele. Zgadzam się z tow. Grzelewskim em-em 
całkowicie, ale dyr. naczelny ob. Szydłow
ska jest innego nieco zdania. 

- · Wszyscy pracują dobrze, z . tym się 
zgarl.mm, ale przecież przed kilku miesi.ącu
mi byli tu ci sami ludzie i pracows.J.i go
rzej. Przysz•.':lł dyr. Grzelewski i nauczył 
na~organizować swoją prlcę. ·zawsze musi 
byc ktoś, kto pi &cą najlepszego nawet ze
społu odpowiednio pokieruje. 

Tow. Grzelewski przechodzi do om iwie
nia sprawy małej racjonalizacji. Sporo już 
zrobiono w tej dziedzinie, ale to raczej pra
ce r,orządkowe. Poważnym usprawnieniem 
będzie kolejka wąskotorowa, którą będzie
my budowali. 

Powinniśmy to już robić, bo szyny ma
my, ale znowu te przewlekłe formalności 
wstrzymują nas. A jesień za pasem. 

- Skrzynka pomysłów? Zaglądam do 
niej co dzień, ale nic jeszcze nie znalazłem. 
W „dwójce", . gdzie pracowałem przedtem, 
było pod tym względem o wiele lepiej. Tam 
często znajdowaliśmy powaźne i rzeczowe 
pomysły, które kilkakrotnie zostały zreali

Osfatnie dni zapisów na kurs wstępny 
Dyrekcja Kursu Przygotowawczego na Stu

dium Ws·tępne Wyższych UczeJni przypomina, 
że -zapisy na Kurs dla młodzieży robotniczej J 
chłopskie/ trwają tylko do 25 sierpnia br. 

Warunki przyjęcia są następujące: · 
1. ukończonych 20 lat, ' 
2. ukończona szkoła powszechna, 
3. skierowanie z miejsca pracy, ewentualnie 

ze Związku ~'1mopom. Chłopskiej, Zw. Zaw., 
lub organizacjj społ.-polit. 
Zgło·szen.i<t osobiste przyjmuje sekretariat 

Kursu przy ul. Piotrkowski·ej 249, w godz. 
10-12, 15-17. 

Zmiana trasy pociqgów Ozorków-Łódź-Kal. 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

Łodzi po0daje do wiadomości, że pociąg pasażer 
ski Nr 1538-5539 kursujący na .odcinku Ozor· 
ków-Łódź Kal. w dni pr:z.edświątecz.ne i świll 
t~c112e od dnia 14. 8. br. kursuje w -zmie
monym rozkł.ad.Z.ie jazdy. 

nie różnią się od bandyckich. Spraw:<>r'l'w'lść, prawia". 
zwycięża .tylko tam, gdzie celn'.ej trafia kula I 
rewolwerow.a. A ja.k wvgląd·a sam triumf st>ta-

Jn.n MiJJer I zowane. .'.l'u załog~ .n~razie nie wykazuje 
Południowa 15 m. 11 w tym kierunku m1cJatYWY. Ale naszą 

OZ<Jrl:ów odjazd: g. 18 m. 57; Cbocisziew 
przyj. · g. 19 m. 04, odej. g. 19 m. 04, Grotniki 
przy~. g. 19 m. 12, o<lej. g. 19 m. 14, Zgier& 
przYJ. g. 19 m. 29, odej. g. 19 m. 33, żabieniec 
przyj. g. 19 m. 43, odel a. 19 m.52. Łódż !{al. 
prz.viaz.d a. 20 m. OO 
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Bramy wyższych uczelni szeroko otwarte To I OUJO 

Grunt - · to spryt 

~pisy na Uniwersytet i Politechnikę Łódzką ·trwają 
Nie odznaczal się specjalnie wyrazlstymJ 

rysami twarzy, ale organ , powonienia posi<Wal 
charakterystyczr.ie wyk.sztalcony. 

?~iesiątki tysięc:y młodzięży akademi- pracującego inteligenta. Czy jednak demo-I dzi ludzie rzeczywiście nadający się, zdol
ck1eJ w całym kr8:JU. rozpoczną niedługo kratyzacja studiów wyższych brała pod uwa ni, wart'?ściowi społe~znie i nauko~o przy
no~ ~o~ a~ądemic~1:. gę tylko czynnik awansu społecznego dotych gotowam. Dlatego tez na wszystkie uczeI-

Ho ho - mawiał. - MówcJe sobie co 
chcecie, 'ale takiego NOSA jak ja, to nikt nie 
mal 

Dz1s1aJ, w przedeamu egzaminów wstęp- czas upośledzonej młodzieży? nie i wydziały obowiązują egzaminy wstęp-
nych rozpoczynających się w pierwszych Nie tylko. Wchodził w grę czynnik jesz- ne. 
dni. 'ach następnego miesiąca, trzeba raz cze inny. NowobuduJ'ąceJ· się Polsce Ludo- · d · , Celem ułatwienia ich przy wy atnym po-Jes~cze o?ar_nąc szer?kim spojrzeniem te wej potrzebna jest warstwa inteligencji parciu Ministerstwa Oświaty zorganizowa-

Również, jeśli chodzi o tzw. zmysły;, - na- · 
turu mu je raczej 1 lekka ,,pomiesz.ala , z wy
jqtk1em jednego: ZM~SŁ HANDLOWY posia
dał znakomicie wyrobwny. 

zmiany, Jakie zaszły I zachodzą w życ'iu czerpiąca swoje kadry nie jak dotąd bywa- ne zostały bezpłatne kursy przed egzani,ina
chcącej się ucz!ć młodzieży. ło z warstwy posiadającej i uprzywilejo- cyjne. W Lodzi kursy takie prowadzi Zwią-

- Rób co.~ - podśpiewywał -. kup co.ł, 
sprzedaj coś, a będziest mmł na zycie dość! . 

Czego te zmiany w pierwszym rzędzie W3.nej, ale właśnie z tych mas, które sta- zek Akademicki Młodzieży Polskiej. Od 
doty?z~? . : . nowią największy procent ludności nasze- 9-go do końca bieżącego miesiąca przygo-

J ~ze1~ s1ęgrue~y okie~ wstecz - jasnym go kraju. Warstw, które w pierwszym rzę- towywują się na nich kandydaci na wszyst 
sta3e „ ~ię fakt, ze o ile bramy wyższych dzie przyczyniają się do budowy Polski Lu- kie wydziały z wyjątkiem prawno-ekono
uczelm otwarte były przed wojną dla niło- dowej. micznego i humanistycznego w ogólnej licz
dzież.y, to. ~ejście p~zez nie dla synów ro- Stały dopływ inteligencji z warstw ludo- bie 700 osób. Natomiast od 24 do końca 
botm?zych i chło~k1ch było albo bardzo wych jest niezbędny, gdyż zapotrzebowa- sierpnia organizuje się na dwa wyżej wy
wąskie, albo prawie żadne. Miejsce ich zaj- nie na kadry fachowe rośnie nieustannie i mienione ~ydziały kurs, na który zapisało 
mowały dzieci _klas posiadających, a co w rosnąć będzie w naszym ustroju niepr:lle- się 180 osób. Kursy te w ogromnym stop
k?nsekweneji dawało zupełnie niepropor- rwanie i to we'wszystkich za'\{resach--0d in niu wyrównają braki młodzieży. 

Zarówno powyższy ZMYSŁ, ja.k I wyże/ W}'.
mieniony ORGAN sprawiały, że z katego11i 
ciężkiej (ssaków) przeszedł do w!łgl lekkiej 
(ptaków niebieskich), a w wadze te} zaczql po
rastać szybko w puch i pierze. 

CJonalny :p_rocent studentów spośród t . . zw. żynierów„nauceycieli, el(onomistów agro-
„Złotej . . mło~ieży" w stosunku do struktu- nomów, lekarzy, chemików, fizyków - Od końca zapisów na Uniwersytet i Po
ry .socJaln~J naszego społeczeństw11:, skła- praktyków począwszy, a na siłach pracu- litechnikę dzieli nas już tylko kilka dni. 
daJącego się W przygniatającej większości jących naukowo, skończywszy, bo przecież Wydziały stomatologiczny, humanistycz
z ~arstwy proletariatu wiejskiego i miej- stare kadry inteligencji już chociażby li- ny, medyczny, prawny, mechaniczny, che
sk1ego: . . ~zebQ.ie, nie mówiąc o innych względach, mia i elektryka, farmacja i wyższe studia 

. Dopiero warunki Polsfil Ludowej po raz nie są w stanie zaspokoić potrzeby nasze- włókiennicze czekają na nowo wstępują
p1erwszy w historii otworzyły dostęp do go rozwijającego się nieustannie 'łm socja- cych. 2310 miejsc wolnych na Uniwersyte
nauki młodzieży warstw dotychczas upośle- !izmowi gospodarstwa narodowego. cie i 520 na Politechnice w Lodzi to cyfry 
dzo?!ch,,, dając jej wreszcie sprawiedliwą Związane ści~le ze zmienioną strukturą świadczące o tym, że bramy uczelni wyż
tnozli~o~c.. ~wansu społecznego. Zaszczytny staje zagadnienie, kto rii.a wobec tych szych otwarte są dla .młodzieży szeroko. 
t~uł 1;11z;ymera, doktora ezy magistra dzię- zmian pierwszeństwo do wyższych studiów. Tak szeroko, ja'K może sobie · na to pozwo
k1. znnemonyi;n po wojnie warunkom nosić I Zasadą ogólnie obowiązującą i przede wszyst lić młode Państwo Ludowe -w okresie odbu
więc po raz pierwszy będzie mógł syn mało- kim braną pod uwagę - będzie dążenie, dowy. 
rolnego chłopa czy córka robotnika, lub aby na studia wyższe przyjęci zostali ·mło- Szczep. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~ 

Budr•ienią perlę dla Lodzi 

n~~ nr ll - fa~ry~a. w ~lórei o~~J[~a ii! 1óntim powielrrnm 
Nowoczesna technika ułatwia tu pracę włókniarza 

Instruktorka tow. Gołygowska omawia zadania produkcyjne ze swoimi uczniami. 

PZPB Nr 21 - fabryka włóki,ennicza, w 
której oddychać można górskim 'powietrzem. 
Nowoczesna technika - ulatwj.a pracę włóknia
·rza - z tymi słowami rzuca się do nas zdy
SZiana tow. Gołygowska. 

Skąd Oilla tu w budujących się !Ila nowo 
PZPB Nr Zi? Czyżby „nawaliła" swojej oj
czystej „jedyn.-::e", gdzie wze6zła jej gwiazda 
tkaczkd-przodowni<:y? Nie, nfo nawaliła. Zo-· 
stała tu po prostu odkomenderowana, by po
móc kłaść podwaliny pod fabrykę - wzór. 

Nie przyjęła tego bynajmniej, jako dopustu 
Bożego. 

- Powiedz<:ie wszystkim w Łod.zi, że two
rzymy tu :nap.rawdę wielką rzecz, ł-; tego 
u n,as w Polsce jeszcze nie było ~ powtarza 
raz po raz. 
Patrząc na jej szczęśliwe, promienne oczy, 

zapcminam, że przyszłam tu właściwie w in
nym celu. Ze pr~yszlam tu, by wypatrzeć 
„dziury" (oczywiście nie dziury w całym), by 
skrytykować na lamach prasy to, co trzeba, 
by „prz.ejechać s.ię" potym i owym, kto na to 
zasłużył. Niewątpliwie za dużo z.apłacjło się 

„frycowego" przy budowie tej fabryki-wzoru, 
a gdzie leż'y przyczyna .tego, kto · temu Wiillien 
- to wyjaśnią pewne cżynnik.i miarod11jne. 

Rację ma jednak tow. Gołygowska: ~ tu 
tworzy stl ę coś nowego, wielki·ego i to jest 
najważnj.ejsze. 

Mało tu jeszcze ludzi, wszakże ·· jeszcze się 

bud,uje, trzeba jeszcze dać nowy dach, jeszcze 
nie wszystkie mury postaWione. Lecz z tej 
„surowizny" juz wyłaniają się kontury przy
szłej, przebudowanej od stóp do głów fabryki . 

I nie tylko to - ' fabryka już zaczęła żyć. 

ków. Maszyny -wła6ciwie te s,ame .co były 

przedtem, a jednak jakby zupełnie inne -
obrqczniaki, na których nie tworzą się bara
ny (!}, obrączruiaki, przy których nie drapie 
człowieka w nosie, prawie nie brudzi się u· 
branie, sala, w której oddycha się cz'y6tym, 
świeżym, „górskim" - jak tu mówią - po· 
wietrz em. 

Tego cudu dokonały tak zwane pneumofile, 
to znaczy metalo"!_e rurki z otworami, biegną
ce wzdłuż mas.zyn, wchłaniają-ce przerwany 
niedoprzęd a kurz. A dopełnia · dzieła nowego 
ty.iiu instalacja klimatyczna (instalacja jedna 
i · druga sprowadzona od naszych przyjaciół 
Czechów). Nie chce się aż własnym oczom 
wierzyć - praca tutejszych , prządek odbywa 
saę w warunkach jak niebo od ziemi różnych 
od pracy ich towarzyszek z innych fabryk. 
Powie ktoś może „cudze nie grzeje;'? O to 
właśnie chodzi, że nie cudze a _ż.e wła,śnie grze 
je. Tu na Wodnej 23 będzie początek, wzór, 
ży:wy przykład, ja~ można i trzeba pracować 
w fabryce bez fabryk<mta. 

Pneumófile k"Osztują drogo - to prawda. 
My jesteśmy jeszcz,e biedni, tot.e~ prawda, ale 
przecież pracujemy. i to nawet coraz lepiej, 
więc portl.ału dorobimy się nowoczesnych u
rządzeń technic.znych i we wszystkich i·nnych 
fabrykach, a nie tylko w PZPB Nr 21. 

niów zdołało już na ini<::h zdobyć sporo wie· 
dzy fachowej. Tk,alruia będzie !llowa w każ
dym calu i w dosłownym <Sensie. O ile wśród 
grupy obecnych w fa,bryce prządek widzimy 
tylko znane nam z dawn& ~rzodownice pracy, 
jak t-0w. tow. Radzymińska, Ma.nowa i inne, 
to tkacze dopiero tutaj po raz pierwszy zawar 
li majomość z krosnem. Naukę zaczęli na o
śm~u automatach pod kierownictwem tow. Go 
łyg-O)Y'Skiej.' Nie wyrabiają jeszcze wprawdzie 
normy, le<:z widać wyraźnie, że kilkutygodnio 
wa nauka nie poszła w la.s. Młodzi już czują 

się przy swych ilno<Snach jak u siebie w domu. 

Ba.rdzo młodzi <Są również przyszli inajstro
wie - w tej chwili praktykanci. Wziął ich 
pod <Swe skrzydła salowy, tow. Władysław 
Mamrot. Ten ost'a~ni przywędrował tu. z PZPB 
Nr 3 w sposób podobny jak tow. Gołygowska 
z „jedynki". Skąd wziął swych praktykantów? 
Tow. Mamrot urządził się bardzo dowcipnie: 
jako stary (nie wiekiem) „wyżeracz" włókien

niczy zna on dobrze fabryk.i łódzkie i kh za-, 
log.i, ma wszędzie <Swych znajomych, przyja
ciół, kole,gów 1 krewnych - ni.e trudno mu 
więc było „wywąchać" , gdzie pracuje Jakiś 

chłopak z ukończoną szkołą powszechną_ .i jesz 
cze jakimś kursem fachowym i z głową na 
karku w dodatku. Wtedy dopi.ero starał się u 
odpowiednich władz o skierowanie dla obie
cującego młodzieńca. Wyrwani w ten sposób 
ze <Swych fabryk chłopcy z ochotą <Szli ~a 

swo}e nowe posterunki. Wszakże to nie frasz
ka perspektywa przyszłej roli majstra-nowa
tora. O dwóch z nis::h - 18-toletnim. Zenon;e 
Dymusie i 25-cioletnim Janie Wieczork·1 tow. 
Mamrot wyrobił już sobie zdecydowaną opi
nię: · „będą z nich majstrowie, jak się patrzy", 

· O ,pozostałych trudno wyrokować .z góry, lecz 

- „Ile p'an zarnbia?" - t.o bY_lo pytanie, 
którym od 1945 roku "':'ital !1ieodnuennie wszy-
stkich znajomych i niezna10mych. . 

Usłyszawszy ,,sumę'", która nie odpowi.adala 
jego „wymaganiom życiowym". krzywił się lro 
nicznie i wzdychaLz lekcewazącym współczu-
ciem: . 

- Ta.k, t(Jl<, pan, oczywiście, tyjes.z • pra
cy. Nic dziwnego, że trudfłe panu 2!W1ązać ko
niec z końcem ... 
N~gabywany nieraz, bynajmniej bez patosu 

(,,.kraj wymaga dziś rąk do pracy" lub co& w 
tym rodzaju), a z ciekaw~ści, czy „pobr~dzi 
sobie kiedy ręce jakąś pozyteczną robotą' 
aż podskakiwał z oburzenia: 

- Zwariowaliście/ - wołał. - Ja, z molm 
NOSEM I ZMYSŁEM HANDLOWYM! a któż 
by mi kazał. Jeszcze się ten nie urodził ..• 

Mil]lo Jednak, że „jeszcze się ten nie uro
dził"' - spotkałem w · tych dniach naszego lo
sforyzanta społecznego... w Urzędzie Zatruq· 
nienia. 

- Hm - zauważyłem domyślnie. - Pan 
oczywiście w sprawie pomocnicy domowe/. 
· - Nie - odparł spryciarz z Iekldm zmie

szaniem. - Ja w sprawie osobiste/. Widzl 
pan, nos ... Ja jestem ten czławiek, ~tóry ws~
stko wyniucha. Ostatecznie ma się przecie.i 
zawód ..• 

·~ Znaczy - rozczarowanie? ' 
- Nie, fach - ciągnąl facet „z nosem". -

Inżynier jestem. Trzeba się Więc zarejestro
wać tylko nie wiem, czy się dla mnie col 
ODPOWIEDNIEGO znajdzie. W .każdym bqdJ 
razie, tak czy inaczej, dadzą ml chyba za
świadczenie, że poszukuję pracy. 

- Pewnie, że dadzą - odparłem - tylko 
nie rozumiem ..• 

- Inicjatywa, panie, Jn!cfatywa - u§mlech 
nąl się chytrze ptaszyna niebieski. Mam sze8ć 
pokoi z kuchnią, temz podwyższają komorne, 
po cóż mam bulić tysiące, kiedy - ja.ko po
szukuj qcy pracy - pozostanę przy daw.nym 
niskim czynszu. Vous comprenez - monsieur. 
Pan rowmle ..• 

Nie zrozumieli Jednak w Urzędzie Zatrud· 
nienia. Ucieszyli się, że go§ć jest inżynierem 
- od razu mu parę posod zaofiarowali. Oczy· 
wl.§cie, odrzucjł, . że to dla niego NIBODPO
WIEDNIE. No, to mu powiedzieli, żeby szukGł 
pracy na własną rękę - i żadnego zmwlad· 
cze.nia ·nie dali. Zmartwił się trochę posiadacz 
nosa, ale nie bardzo. 

- Nic to - szepnąl ml konfidencjonalnie. 
Grunt to s~ryt. Mam w zapasie zaświadczenie 
lekarskie, że Jestem NIEZDOLNY DO PRACY. 
Jutro idę do Opieki Społecznej, z.a.re/estrowa~ 
si,ę. To też chroni od podwyżki kom.omego. 

P. S. Nos nosem, a w Opiece Społeczne/ po
dobno już nowych „podopiecznych" na ulgi 
mieszkaniowe nie przyjmuj!ł· 

E. Tam. 

z całą pewnosną powstaną lu .młode, mocne 
k.adry fachowców. 
Łódź daje to co ma najlepszego nowopo

wstającej fabryce wzorcowej i wkład ten na 
pewno nie będzie stracony. 

Pragniemy przy . sposobności zwrócić uwa.gę 
dyrekcji PZPB Nr 21, że w przyszłości młodzi 

przyjmowani na naukę powinni otrzymywać 

ba.rdziej szczegółowe _i dokładne ob}aśnie'n.la 

co do swych zarobków, gdyż odnieśliśmy wra 
żenie, ż,e w· wyp.adku czter·ech młodocianych 
ka,ndydatów na tkaćzy sprawy zostały Biezu-
pelnie domóWione. H . .W. 

Już grupa pionierska prządek-przodowniczek 

wypróbowuje kilka uruchomionych obrącznia-

Wzorcowa tkalnia będzJie się składała, jak 
to już wiadoino skądinąd, z samych krosien 
automatycznych. Już je tu zresztą widzimy -
nie żadne zagraniczne, lecz własne, zrobione 
w Dzierżoniowie. Było z nimi wprawdzie spo
ro kłopotu, trzeba było poprawiać i prawdo
podobnie w dalszej perspektywi·e będzie <Się 

ie udoskonalać, lecz najważniejsze, że są„ idą 

nie najgorzej i czterech młodych tk~czv-ucz• Mnister tow. Mamrot poQcza swoich wvchowa nkńw 

I 



f?M&;g: Czo!e~a~~ !ku~!! ~~J~z?}a: ~ t:re! ~!~!i~t ~~r~~yc h 
. Do Augustowa, Hajnówki, żywca, stwa Zdrowia i sekcje okulistyki społecz okulistów - chirurgów oraz z pielęgniar· 

ODBUDOWA ZAMKU BĘDZIŃSKIEGO Opoczna, Lipna i Wielunia wyruszyły nej Polskiego Towarzystwa Okulistycz· ki. Wyjeżdżają na okres miesięczny w 
:-:-' Staraniem miejscowego komitetu odbudowy czołówki operacyjne uruchomione przez nego. okolice najbardziej upośledzone pod' 
oraz przy współpracy zarząd{)w miejskich So· wydział chorób społecznych Minister- Czołówki te składające się z dwóch względem zdrowotnym. Czołówki wypo-
gnowca, Dąbrowy Górnicze} i Będzina rozpo- sarzone są w sprzęt i narzędzia, umoźli-
częto prace badawcze związane z odbudową Ek d • h I ' d k• h wiaJ·a_ce wykonanie na miej·scu trudnych 
historycznego zamku będzińskiego. I spe YCJa uczonyc o z lC operac1·1. . 

Z dawnego kamiennego zamku zbudowa~e-
go w średniowieczu zachowała się potężna przeprowadza . badania kultury ludowe· w k'. elecczytn:e W roku ubiegłym personel czołówek 
baszta obronna wysokości kilkunastu meLrów l h k k d · wykonał ponad' 200 tego rodzaju opera-

tk . . ob h W k 183• Muzeum Etnograficzne w od·zi prze ' afty, t aniny, cerami ę oraz prze m10 CJ·1· przv .. "'racaJ·ąc wzrok w;.elu n·iewido-z resz ami murow ronnyc . ro u „ d b . k" I • . b d · t d k" I d · z b d · " zamek był odbudowany i dopiero po powst.a- P.:owa za 0 e~me w ie ecczyzme a 3 Y. ~ospo ·ar 1 .. u. owej. . e r.ano uzy mym. W tym roku czołówI<i udzielą po-
niu w 1863 roku zaczął chylić się ku up~dko· i ma nad tamtejszą kulturą ludową. Pra- zbtor fotograf11 I materiał opisowy. mocy przeszło '1 O tysiącom chorych i wy~ 
wi. Pri.ed ostatnią wojną komitet odbudo•.vy. cami naukowej ekspedycji, złożonej z :3 Zebrane materiały wzbogacą zbiory konają około 600 zabiegów operacyj
~mku b.ędzi!iskiego posiadał ?uż f~ndusze na. etnoloaów i etnografów oraz 8 stud-en- Muzeum EtnograficżneO'O w Lodzi oraz nych. 
3ego C1dbudowę. Wybuch WOJDY nte poz.wJltł ! . • "' • . • • E> • , 
jednak na prowadzenie prac. I tow W. S. G .. w., k1eru1e dyrekt.or Mu· Muzeum Sw1ęto~rzysk1e w Kielcach. ~a Niezamożni, oraz chorzy na jaglicę są 
w r. ub. postan'Jwiono zamek odbu<loweć. 1 zeum Etnograficznego dr. J. Krajewska zakup eksponatow Naczelna DyrekC'~ leczeni· całkowicie bezpłatnie. 

Dotyc~cza~ odgruzowano piwni~e i wyktipfl~o Wyprawa zdobyła już wiele cennych Muzeów i Ochrony Zabytków wyasyg- Po wojnie mamy w Polsce zaledwie 
na dziedzińcu zamkowym probne stud111e, . . . J 200 'Okulistów, przyczym wiekszość z 
umożliwiające stwierdzenie \vysokości pier- eksponatow m. In. obrazy, stroje ludowe, nawała sumę 200 tys. z. nich zamieszkuje duże miasta. W ten spo 
wotnego .położenia dziedzir1ca. W ::za~ie rT<>C sób wielkie obszary i<raju są całkowicie 
W!ltępnych znaleziono rozmaite prz;edmic.ty Rawa llfazowlecha pozbawione fachowej pomocy lekarza-
ui.ytkowe, części metalowe oraz kości zw:erzę okulisty. Zdarza się że chorzy muszą 
ce. Dalsze prace trwają. Kieruje nimi, z ra· R ' 'c s ekul . osadze ' w areszc1'e . k"I t . mienia UrzędJJ Konserwatorskiego dr Józd zezn1 y p anc1 - n1 przebywać po 200 i więcej 1 orne row, 
Kluss, pr'l'Y współpracy dra Guerquira, pro- by dotrzeć do najbliższego lekarza _po 
fesora Politechniki Warszawskiej, Trudności na rynku mięsnym w ci jak zwykle podbijali ceny i skupo- poradę. 

związku ze żniwami wykorzystały jak wali żywiec. Ale ledwie pierwsze „tran A chorych na oczy, szczególniej na 
W CIĄGU 15 DNI MILION P APIEROSóW 
I CYGAR KUPILI ZWIEDZA.JĄCY WY· 

ST A WĘ} ZIEM ODZYSKANYCH. 

Wśród zwiedzających wystawę dużą popu 
larnością cieszą się papierosy „Lech" i 
,,Grunwald". Sprzedaż detaliczna tych pa
pierosów prowadzona jest w pawilonie 
PMT. i całym szeregu kiosków. Spółdzielnia 
„Społem", która zajmuje się rozprowadza· 
'niem hurtowym papierosów i cygar, osiągnę 
ł:ł w ostatnich 10 c;niach lipca ok. 3,5 milio 
na złotych obrot·1, sprzedając ponad 536 
tys. sztuk pap1!!rosów. 

W związku 'le ~tałym wzrostem frekwen
cji na Wyst;_1\de rc.zsprzedano w dniach od 
l do 1!'5 lim. m '.!Hzło milion sttuk papiero· 
sów i cygar na sumę 7 milionów złotych. 

zwykle lementy spekulacyjne, by na- sakcje" zostały zawarte ani się obej- jaglicę, mamy po wsiach bard'Zo wielu. 
pełnić sobie kieszenie, kosztem ludzi rzeli a już byli w areszcie. Przytrzyma Zanim nowi, studiujący obecnie leka
pracy, Terenem takich właśnie harców 110 19 rzeźników z powiatu rybnickiego rze zapełnią przerzedzone przez wojnę 
spekulacyjnych stała się również Ra- na Sląsku, którzy wykup'ili 124 świnie, szeregi lekarzy-okulistów - władze na
wa. płacąc nadmierne ceny, co spowodowa- sze, czuwające nad zdrowiem społeczeń-

Przyszła jednak kryska na Matyska. ło wzrost ceny mięsa.. stwa, starają się zarad'zić złu, przrjść 
W poniedziałek, 16 sierpnia br. odbyło · . chorym z pomocą, wysyłając na naJ~r 
. b . .. ł h Akcją kierował Inspektor Delegatu- dzi·eJ· zani"edb""le pod w·zględem zdrowf't s1ę ze ranie organ1zacJI spo ecznyc , cu "' 

Związków Zawodowych i władz bezp1e ry Komisji Specjalnej w Łodzi na po- nym tereny specjaln~ czołówki. 
czeństwa, na którym opracowano szcze wiat Rawa-Mazowiecka. Ludność oczekuje ich przybycia z nie 
gółowy plan walki z paskarzami. Sw:inie zostały skonfiskowane i prze- cierpliwością. garnie się d'o nich z całym 

Nazajutrz we wtorek. który jest kazane do Łodzi. W godzinach popołud zaufaniem, wykonywane bowiem przez 
dniem targowym w Rawie, rynek miej- niowych po „rozgromieniu" spekulan- lekarzy specjalistów zabiegi i operacje 
ski otoczony został przez kontrolerów tów cena żywca wydatnie spadła, u trzy niosą nie tylko ulgę. chorym! al~ niej~d· 
społecznych i funkcjonariuszy milicji. mując się mniej więcej na poziomie nokrotnie są w stanie zapobiec slepoc:1e, 
Nie spodziewający się niczego spekulan normalnym, przewidzianym cennikiem. 1 na wet przywrócić już utracony. wzrok. 

Uruchomione w roku zeszłym i kanty 

N
• · k d nuowane w roku bieżącym czołówki o· 

e ł b • t N• h • h kulistów są więc wielkim dobrodziej-

1 a o rze 1es w 1ec c1cac l~~~~~mdl!z~f;<l~~h·z;~~e~~~~~~hw~~i.pod 
O robotnikach Drożdżowni trzeba pamiętać. - Sq to ludzie, którzy majq swój wkład 

w odbudowę i dyrekcji nie wolno o tym zapominać Ozorhów 
C~o~laż ~apozór wydawałoby się, żel ny dyrekcji przy załatwiaąiu rozmaity~ Nie może się powtórzyć podobny fakt ja· Sklepy Spółdzielnł~ 

Drozd•zow.ma w Niechcicach pracuje wzo spraw codziennych. W każdej najdrob· ki miał miejsce z tow. tow. Prochonlem 
rowo, mozna ~vywzebać jakgdyby z la· niejszej sprawie zamiast sprawę rozstrzy Antonim i Sobierajskim Stanisławem, MleCZlrSkieJ• 
mu~a rr;afe, rnewtd?czne . elen:enty nie- gnąć w drodze bezpośred'Iliego kontaktu którzy zawieszeni w czynnościach cze-
dociągnięc1. wpływ~gce UJemrne na pro· dyrekc;ja żąda podania. _Dr?bnostka; a ju~ kali o~ I m~ja do I~ lipca na zwolnie~ie, w riajbJiższym czasie na term-tie 
duktywnosc fabryki. pod'ame. Wygląda to mektedy na chęc zupełnie me pracując przez przeciąg O:tcrkowa ma powstać spółdzielczy 

Fabryka drożdży w Niechcicach two- prz~~ształcenia !abryki w _biu:o podań t~zech mie~i~c:Y· A ~rz;cież rodzina i dzie 

1 
sklep mlE.c:>arski, w którym ludnoś~ ro'

rz~ :vespół .z fabryką w Woli Krysztopor 1 prosb. J~szcze t t? byłoby poł biedy, gdy c1 t~ch lul.'t~ chcą zyc. botnicza będzie mogła zaopatrzyć się po 
s~teJ kombinat, pod'legający Zjednocze· by podam~ ~a~at~1ane były szybk~. I Jeszcze Jt.iln.o memento ~?~ adrese~ godziwych cenach w mlek.o ?raz prod;ik 
ni~ Fermentacyjnemu w Warszawie. Nie A prze~1ez .1d.z1e. o zw)'.kl.e ~ud·zk1e spra 'dyrektora t~c~mcznego Zbro11 1 dyrekc~1. ty mleczne. Dotychczas miejscowa społ
w1emy czy za te niedociągnięcia winę wy. byn~jmmeJ me obc1ąza1ące z.akła· 150 robotn!Irn;':' w fabry.ce - to ludz~e dzielnia mlcr;zarska rozprowadzała po
ponosi tylko dyrekcja kombinatu, czy też d,ow. J.~z .od ~arca na~rzykład lezą w pra~y o .w1el.k1m wkład·z1e w od~udow1e wyżne produkty po. sklepach yrywat
i . Zjed?oczenie, w każdym bądż razie dyrekcji rne~tore P?dama. T.~w. Olczyk kra1u:. N1.e.chze dyrektorzy poki.>JU pana r.ych, co .wpł~;vało !11ekorzystme na ce-
medoc1ągnięcia takie są i odbijają się w Rom~n. - pracownik fabryk! - prosi o ZbroJ.' poJdą w siady kie~ownlka dział.u nę oraz J~kosc nabiału. _ . • 
pierwszym rzędzie na robotniRach. przy1ęc1e syna do warsztatow fabrycz- chemicznego ob. Rora, ktory w robotni- Obecnie sprawa uruchomienia sp6ł-

S t . ł b t 'k. d nych. Chłopiec chce się uczyć, fa bryce ku widzi człowieka umL~jętnie oceniając dz\elczego sklfpu mleczarskiego stano-
. t Y. uac.Ja ~pa ~wa ~o. o tb 0~. rz~ : potrzebne są młode kadry, a podanie le· jego pracę. Niechże nie zapominają o wi przedmiot rozmów między spółdziel
s awia .się z~· 

1 
yre CJa a ry .1 0 ei ży. Dyrektor techniczny, Zbroja, zwló- tym, że nieliczna garść dwud'Ziestu u· nią a Zarządem Miejskim, bowiem lo

lory n.ie _wy aD~ węgla? ~lb~tmkoi;i za czy z decyzją, a przyjmuje się do pracy rzędników w fabryce to nie wszystko, że kal, upatrzony na sklep, znajduje si~ w 
~~Yd.:1~: 1 ą~e. d afzego. ~ efo, z~ z~ \V międ'Zyczasie· innych. największy wkład w żywotność fabryki budynku miej:;,kim . 
.ie .e

1
ma os arłczany AJe

1 
s w~ ąctz Podobne sprawy maja miejsce I przy daje robotnik. 

me węg1e przemys owy e czyja o · · b t 'k • • • · h Szew. 
W

• • · h d . · . 1 d . zaw1eszarnu ro o m ow w czynnosc1ac . ma, ze me przyc o zt węg1e przy zta 
~wy~a r~o~~ów?K~o~po~nlen ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
się starać.? Wydaje slę nam, że wina leży 
w dyrekcji i Radzie Zakładowej, które 
za mało wkładają starań w polepszenie 
bytu robotnika. 

Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos" 
Nasuwa się także pytanie, dlaczego w -------------------- --------------------------

Drożdżowni nie zostało zorganizowane 
współzawodnictwo pracy, d·zięki któremu r.'.'!l~""~,,"'1"f1'Tl'T'ln'l'1n:= 
podwyższyłyby się niewątpliwie zarobki 
robotnicze. Dotychczas robotnik pracuje 
wyłącznie na godziny. Niejednokrotnie 
w wypadku, gdy d'rożdże nadają się do 
prasowania pracują robotnicy w nie· 
dzielę, ale zato odpoczywają w następny 
dzień tracąc w ten sposób cenne godziny, 
w których mogliby zwiększyć prod·ukcję. 

Robotnicy Drożdżowni od wielu lat 
związani są z ruchem związkowym i par 
tyjnym, należeli do tych, którzy byli w 

Przygody 
·Jasia 

Wiercipięty 
pierw~zych szeregach walczących, pierw um1:.1~i."'u"&i:J.J.Ju . .i..itl1ti.i.a::1i.1r.i'1ll 
si byli w odbudowie zakład·ów i trudno 
im zrozumieć dlaczego w tak wielu wy
padkach natrafiają na trudności ze stro Ciągnie! Jest ... „ Ojoj! Katastrofa! 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lód~. Piotrkowska 86. Tel4fony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31, 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „P ra.sa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń„ __ 



; 

Str. 8 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO ) 

- Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. fADBlłlDUdBllGllD 

TEATR POWSZECHNY 

OSTATNI TYDZIEf.r IL h 
Dziś G godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej e ar z u 

„!tABUSIA" z gościnnym występem Ireny ulecz .się 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najleI?· 
sza kreacja aktorska tej artystki młodego Na maroinesie 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. e dyskwalifikacji Pietraszewskiego 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróży~sk~ Wiad?moM ta ~otem błyskawicy ro:eszł~ się 
z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dworrucki, po Lodzi wywołuJąc u wszystkch mlłośmków 

Wyjazd za granicę to nie jest wyjazd do stawienia kartki z tą informacją, wskutek 
Warszawy, zgadzamy się ,że zaproszenia spe· czego Pietraszewski rzeczywiście de.filow~ w 
c jalne trudno, może być, wysyłać P. Z. Kolar- J,odzi 15 czerwca. na rowerze po uhey Piotr· z. Filus i z. Kęstowicz. ., kolarstw.a zrozu~iałe ~oruszenie. . 

W niedzielę dnia 29. 8. dwa 05talnie przed· - Nie mogh mu me zrobi~ na szosie. Zro· 
S.:awien1a o g;dz. 16.30 i 1,9.30. bili go za tym przy ,,Zielonym Stoliku" -

szepce sobie na ucho bra6• kolarska Lodzi. 

skiemu do każdego z wyznaczonych do repre- kowskiej. • 
zentacji kolarzy, ale obowiązkiem P„ Z. Kol. Czy Pietraszewski rzeezywiłeie wiedział, te 
było przynajmniej zawiadomić okręg o dacie w dniu ty:m koledzy jego wyjechali do Buda
wyjazdu i miejscu zbiórki zawodników. Tym· pesztu f Nie. Trudn.o bowiem było się - nie 
czasem nic podobnego nie ucizyniono. tylko jemu, ale każdemu zdrowo myślącemu -

TEATR KAMERALNY W DOMU ŻOŁNIERZA Ile w tym jest prawdyf -- zainteresuje ~-
ul. Da~yńsklego 34 . pewne nie jednego z Czytelników, toteż po 

Dziś teatr nieczynny. ~aptoznan.iu się. z całokR7;tałdt~1,!1 ~prap~y śmiało O wyjeMzie do BurlRpesztu dowiedział się opierać na nstnej informacji jakiegoś Piegata., 
wiceprezes K. S. „Partyzant" (do którego na· czy innego zawodnika, kt6rzy Jak wiadomo 
leży Pietraszewski) por. Rolof dopiero w nocy rzęsto lubią płata6 złomwe figle 1wym kole
z 14 na 15 czerwca. telefonicznie od Beka. (1), ~om i na niepewnego jechać do Warezawr. 
że 15-go wyjeżdżaj!} z Warszawy do Buda.pe· PietraR7.ewRki miał prawo i obowiązek czekać 
sztu kolarze warszawscy i l;e Pietraszewski na oficjalne zawiadomienie swych władz 

może ich złapać w Kolus~k~ch. . zwierzchnich, a więc w pierwszym rzędzie od 

W najbliższych dniach premiera sz~uki C. ae i ? warcie mozemy . stwier Zk,, ze .ic.trasze~ · 
Peyret·Chapuis ,,PAN PIC" w opracowaniu sk1emu wyrządz?no Jed~ą. z n11Jbard.z1eJ dotkh· 
v:nakomiteg'J reżysera scen polskich Janus~a I w.ych krz~·wd, Jaką mozna . wyrządzi6 t~k a~· 
Warneckiego. Udział biorą: Hanna Bielicka, bitnemu i oddanemu . ~olar~.twu . zawodmko~1. 
KrystY!_la Ciechomska, Halina Głuszkówna , . p?~odem dy.skwa!1f1kac.11 Prntr~sze~skrngo 
Czesław Guzek, Irena Horecka, Wanda Jaku· I Jak JUZ wRzystkim ';rn?omo, stały s1ę mes.zcz.ę· 
błńska, Janusz Jaroń i Michał Melina. Deko· ' s~e Ig:zyska Bał~a11sk1~,. na . kt6re lo.dzianm 
racje Stani.sława Cegielskiego. me P0J~chał, gdy~ 0 ~mu WyJazdu · me był 

Por. Rolof udał się w noey do Pietraszew· swego wiecepreze.sa klubu, lub LOZK o dniu 
skiego, aby go o tym powiadomić, lecz go nie wyjazdu i miejscu zbiórki., zawia.domie:6. jednak 
zastał w domu, a nie wpadł na pomysł pozo· takich nie otrzymał, gdyż nie otrzymał ich ani 

--------------------------------------- LOZ Kolnrski, ani zarząd klubu „Partyzant". 
przez nikogo zaw111dom10ny. 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9•1 
OSTATNIE DNI 

MUSISZ BYC MOJĄ" 
Uwaga: Wszystkie kupony wydane z wcze~

niejszą datą są ważne do dnia 3 września rb. 
Począ.~ek przedstawienia o go~. 20·tej. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ ,.LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni nastepnych o godzinie 19.15 
„CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabycia: ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17 -ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

LETNI TEATR ,,OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W . Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Re~yser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

f(INA 
ADRIA - ,,Moja miła" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16,30 
BAJKA - „Ostatnia szansa" 

godz. 17.30, 20 w niedz. 15 
BAŁ TYK - „Lekkomyślna siostra.'' 

godiz:. 16, 18.30, 21 w niedz. 13 
GDYNIA - „Program Aktualności Krajowych 

i Zaąranicznych Nr 26" 
godz. 11, 12, 13, 16. 11. 18; 191 20; 21 

HEL - „Syn pułku" 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14 

MUZA - ,,Okoliczności łagodzące" 
godz. 18.20 w n ~edz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata" 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dziewczęta z baletu" 
godiZ. 18, 20 w n1edz. 16 

ROBOTNIK - "Kwiat miłości'' 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA - ,,Postrach mórz'' 
· ·godz. 18, 20 w niedz. 16 

REKORD - „Rosanna siedmiu ksi~yców" 
g-'Jdz. 18, 20.30 w niedz. 15.30 

STYLOWY - „Bolero" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w nledz. 14 30 

$WIT - „Dragonwyck" 
god7.. 18, 20.30 w n Ed'Z. 15.30 

TĘCZA - Zaklęta narzeczona'' 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

TATRY (w ogr.'Jdzie) - „Miasto Bezprawia'' 
godz. 14.30, 16.30, 18.30. 20.30 w niedz. 12.30 

WISŁA - „Zielone laf.a" 

Dwa Wl}stęvy piłkarzv Jugoslawii 

w Warszawie Reprezentacja Państwowa 
w Lodzi - Zwiqzków Zawodowych 

Ko~o więc nalPżałoby w pierwszym rzędzie 
ukarać f Czy Pietraszewskiego U Naszym akrom 
nym zdaniem należałoby raczej zdyskwalifikO:. 
wać kogoś w P. Z. Kol. 

Z więks7.ą to napewno korzyAci11- wyszłoby 
dla naszego kolarstwa. 

(Kr.) 
Cała piłkarska Lód:f żyje obecnie pod zna

kiem czekających nas ~potkań z piłkarzami 
Jugosławii. Największe zainteresowanie wzou· 
dza oczywiście jutrzejszy mecz międzypaństwo 
wy Jugosławia - Polska. Na mecz ten wybie· 

; a się cała niemal Lódź piłkarska. 
We czwartek w J,odzi gości~ będziemy re· 

prezentację Związków Zawodowych JugoRławii, 

która. w czasie I Ogólnopolski.eh Igrzysk Spor
towych Związków Zn.wodow:;rch zremisowała 
l :1 z jedenastką naszych 7.wi~zków. Przeciw· 
nikiem naszych go~ci będzie reprezentacja 
naszego okręgu. Wygląda6 ma ona następująco: 
Szczurzyń8ki, (Komar), Włodarczyk, Jędrzej
czak, Szali:6.ski, Urban, Miller, Okupi:6.ski Ba· 

Bogaty sezon 
naszych pięściarzy 

Podczas pobytu na Olimpiadzie w Londynie 
prezes PZB. Bielewicz uzg<>dnił terminarz spot 
kań międzypaństwowych bokser6w polskich: 

I 
I 

ran, Janeczek, Ląez i Deska. • ' 

Czy zwycięstwo Lechii 
bylo zasluione 1 

Oczekiwany z niecie1·pliwo§eią przez sympa PTC b'l'ało w niedzielę bez ża <!ncj przowod-
tyków P TC mecz finałowy o wejście do ligi niej myśli. Górna gm z lepszą t erhnicznie Le· 
z Lechią gdańską zakończył si ę zasłużonym chią i z wyższymi i silnfojszyrr.i zawodnikami 
zwycięstwem gdańszczan. llrużyna Lechii mia· nie wróżyła sukcesu. D@wnym było, że nie zna 
ła pr:r.ez cały czas wyraźną przewagę a jej naj· lazł się nikt z kierownictwa P'l'C, któryby 
lepszą częścią ładnie grają.cy atak zmarnował „przestawił'' PTC na grę przyziemną. 
kilka murowanych po7.ycji. Lechia przeilstawia Nie wiele by to prawdopodobnie pomogło. 
się jako drużyna w:i-równana bez słabych punk Lechia jest pod każdym wzgl~dem drużyną 

tów. Najlepszym jest prawy łącznik, dobry lepszą. Jeżeli Lechia zagra· tnk swoje wszyst· 
prz?b.oj?wiec i ~ardzo dobry ~tr~elec. Ob na~- kie finałowe mecze to awans do Ligi ma w 
wazme.1sze Lechia gra rozumme i zastosowame . • • . . 
przyziemnej gry w meczu z PTC po kilkunastu kieszeni. J'ut dz1~1aj 3e~t dużo lepszą od puło-
minuta.ch gry całkowicie wytrąciło PTC 11 rów· 1 wy drużyn naszej ekstraklasy państwowej. 
nowagi. 

Snell (Szwecja) mistrzem świata 
w wyścigu szosowym dla amatorów 

HAGA (obsł. wł.). - W Walkenbuigu w Ho dzielili 6lę na trzy g.rupy, przy czym W6Zys<:y 
landii roz?Qczęły się kolarskie mistl"7.0stwa faworyci 'Zrllale:U! się w czołówce. Na 11 okrą
świata limatorów. Jako pierw6Żą konkurencję żenlu 4-ch kolarzy: Szwed Snell, Belg Lerno, 
mistrzostw rozegrano wyścig szosowy na dy· Szwed Vanhmd i Holender Van E&t zainicjo· 
stansie 185 km. Wyścig ·odbywał się w obwo- wali ucieczkę powiękoSzając stale odległość 

dzie zamkniętym i obejmował 18 okrążeń. Na I od pozostałych zawodników. W tej kolejności 
starcie stanęlo 96 zawodników. przybyli oni na metę. 

Pierwsze cztery okrążenia zawodnicy jadą Zwyciężył Snell (Szwecja) w czasie 5:16,22,1 
zwartą grupą. Z powodu defektów wycofali godz. przed Lerno (Belgia), Vanlundem (Szwe· 
się Węgi er Ki6'S , Dala oraz dwóch reprezenta.n cja), Van Estero (Holandia) i Perdromi (Wio· 
tów Indii. Na piątym okrążeniu z.a.wodnicy po chy). 

16 paździ1Jrnika br. Węvy w Budapeszcie, 
w terminie 6. 12. do 8, 12, br. Anstria - Pol
ska w Polsce, styczeń 1949 roku Francja -
P olska w Polsce, luty 1949 rok Szwecja. -
Polska w Szwecji w terminie 23 - 26 2. 49. 
Czechosłowacja -' Polska w Pradze, luty, ma
r:>.ec, wg:r.l. maj 1949 Holandia. - Polska i Bel· 
gia - Polska w Pol~ce, kwiecie:6. 49 r . Dania 

Polska w Polsce. 

Zapaśnicy 
biorą się za bary 

Łódzki Okręgowy Zwil}żek Atletyczny po· 
daje do wiadomości, ii w dniach 1!4 i 26 od· 
będt się indywidualne Jnistrzoetwa okręgowe 

w za.pnsMh i podnoszeniu cię!arów. Zawody 
odbędą się w lokalu (łwardii przy ul. Ma.raz. 
Stalina. nr 17. Do zawodów zgłosiły się cztery 
kluby t. j. LKS, Gwardia, Wi·Ma., Boruta -
Zgierz. 

Zawody 11aczynajł 1ię punktualnie o godz. 19 
ważenie zawodników odbędzie się o godz. 18. 

o ffJef§cle do lląl 

„Radomiak„ przegrał 
W meczu piłkarskim o wejście do Ligi ro-

7.egra nym w Świdnicy miejscowa „Polonia" po 
konała „Radomiaka" w stosunku 2:1 zdobywa 
jf!e bramki przez Cichego i Koczubka, Dla 
„Radomiaka'' bramkę zdobył Koszyczek. 
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Warszawa zwyciężyła w IX · Zawodach Lotniczych 
Łodzianie zdobyli tylko 6-te miejsce i„. kqpielówki 

po al!'fOk.lubach lmJarwskim, k.ralmwsklm i czę- nóg 1 Zieleziński dostali kąpielówki i kupony 
stoch.'Jwskim. na ubrania. Pilot Zieleziński miał bardzo smu
Najwięcej punktów uzyi;kała załoga SP- tną minę, gdy odbier.ał spodenki kąpielowe 

AGJ z Krakowa - pilot Jasiński i towarzysz jako ,,łup" z zawodów - pocieszył g'l tylko 
Bułat - 295. Drugie miejsce l'Jtnicy war.szaw kupon, który do~:ał za inną konkurencję. 
scy - pi!Of. Kowalczyk i towarv:ysz Chk - Komisja Sędziowska (Komisarzem Zaw'Jdów 
283. Trze::ie miejsce zaj ęli ślązacy pl. Pawli- był Roman Zieliński i jego zastępcą inż. Soł· 
ta i t. W.oźniak. Kuj awianie pl. Filipiak i t. tyk) ofiarowała szefowi ekipy warszawskiej 
J ank'Jwski zajęli czwarte m·ejsce przed łodllia inż. Kasprzakowi figurkę rozwścieccwnego ty· 

I l'!locl 11ie lubi l być fotografowani na starcie. 

---------------··--- .

1 

Podobno fotograf przynosi pecha na lo tnisko. 
Nic więc dziwnego, że popularny lódzkl pilot, 

Kurs . dla pracown1"ko'w oblatywacz samolotów w LWD, Antoś Szymań-
ski nieżyczliwie patrzy na naszego /otorepor-

• , . • tera. Zdjęcie nasze nie przyniosło jednak ob. 

godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
WŁO~iARZ - „Miasto Bexprawia" 

godz. 15 17, 19, 21 w nledii. 13 
WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
ZACHĘlTA - „W pogrmi za mężem" 

godz.. 18, 20.30 w niedii. 15.30 

J grysa z karteczką w zęba-:h z napisem: „Pro· 
testuję!ll" Nagroda ta przyPadła inż. Kasprv:a 
kowi za „czułą'' opiekę nad Komisją Sędzfow· 
ską i wykłócanie się o każdy punklt dla swojej 
ekipy. Wrę:zen'ie tej humorystycznej nagr".>dy 
powitane zostało huraganowym! oklaskami. 

Podcv:as tej miłej uroczyoStości wręczania na· 
gród. ~Yli obecni oprócz zaw'ldn1ków przed· 
staw'ic1ele Aeroklubu Łódzkl ego i przedstawi· 
ciele. władz z wojewodą Szymankiem i prze· 
wodrnczącym MRN tow. Andrz.eja.k.iem, n4 

Jednym z działow naJbard.ziej odczuwa- Szymańskiemu pecha" 1 wykonał on szczę
jących brak wykwalifikowanych fachow- śli,.;ie udane ak~obacje na „Junaku", podczas 
ców są działy finarurowe. Dlatego tei nieu· pokazów na otwa.rciu IX Zawodów Lotniczych. 
stannie trwają kursy kształcąee pracowni
ków - fachowców. 

Obecnie w ośrodku szkolenia zawodowe
go Departamentu Kadr Mi.n,i.ste~~twa Prze· 
mysłu w Lodzi zakończony został kurs dla 
pracowników finansowych przemysłu skó
rzanego. Program kursu obejmował wykła 
dy z dziedziny układania i realizowania pła 
nów finansowych, środków obrotowych, u
stalania i realizacji budżetów, sprawozdaw 
czości finansowej i kalkulacji finansowej. 
Kurs ukończvło 60 osób.-

P-030241 

/ 

Wczoraj w sali konferencyjnej Urv:ędu Woje· 
wódzkiego odbyło się uroczyste wręczenie na 
gród zwyciętzcom w IX Kraj'Jwych Zawodach 
Lotniczych, które odbywały się w sobotę i nie· zowego lotu na sz;koleniowym szybowcu tak 
dzielę w Łodzi. zwanym „Patyku". 

Pforwsze miejsce zajął zespół Aeroklubu I 
Wam:awskiego zdobywają: 296,8 punktów. nami, pl. • czwómoglem I tow. Ziele'loińsklm, 
Zespół ten otrzymał Srebrny Puchar Prze· którzy uzyskali 259 punktów. 
chodni A;mklubu R. P. Dru~ie mi~jsce uzy-_ .Lotnicy otrzymali szereg cennych nagród, 
skal. Gdansk - 290,90 punktow, 0o. r~y~ując między mnymi zegarek na .rękę, jako nag!'ldę 
tal>llczkę honorową, ufundowaną przez Głowną prezydenta Łodzi tow. Stawińskiego otrzymał 
Komendę „Służba P.olsoe", Na,sz Aeroklub Łódz pilot Kopiński. Inni l~icy otrzym;li, kupony 
ki nie spisał się. W VIII Zawodach, a pierw· materiałów i bieliznę. Jedynaczka zawodów 
s~ych w o .dr.odz'Jnej Polsc.e łodzianie zajęli ob. Janina· Krawczykówna d06tała krom.piet ble 
01erwsze Inie1sc„ - .obemta J.aledwie szóste Iiz111y damskiej. Najlepsza łódzka załoaa. Czwór 

czele. 

.Patyk" Jadu/• 
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